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Jediom z zagadnień nader trud- 
wych do takiego rozwiązania, kió- 
ręby uwzaęłędniło żądaniu jednej 
strolty, Salwowały interes drugici. 
a pizytem zadość czyniło wymo- 
gom wisaiej i mepisanej sprar eqdli- 
wości -— jest sprawa powrotu do 
kraju ruskiej cmigrachi. Po oczySz- 
czeniu Małopolski wschodmici przez 
wojska nasze poszli ci ludzie na 
obczyznc, aby na różnych drogach 
į sposobach, agiłacią, prowadzoną 
bez żadnych skrupułów i ciągłemi 
dvwcrsjani „na wzór bałkański” 
stworzyć ów okres zakulisowej wai- 
ki, który dostatecznie tkwi dotąd w 
pamięci. A dzis chca wracać, 

Bo rola emigracji ruskiej zostala 
faktycznie ukonczone. Nie była ona 
niydy obliczoną na dłuższy przeciąg 
CZASU; a lia przetrwawic. Vo 
leż ogół emigrantów nie zdołał wy- 
tworzyć AA ekonomicanej bazy 
bytu. Żył z dnia na dzicń doryw- 
czenit sibwcnciani, depokad płyne- 
Iy, i zarobkami, o ile ie dawano. Ca- 
iym tundamentcin jego mac i we 
getacii była nadzieja ua rychły, i ta 


tryrmifalny powrót. Obecnie rachu- 
by te są absurdem. 
Więc trzeba 'Wratać. Trzeba, 


chloé błąkają się jeszcze zdania, że 
propagandę zagraniczna należy na- 
dal uprawiać i korzystając zc swo- 
body ruchów galwanizować 
wciąż Świat memoriałami i protesta- 
mi. Ale to może wykonać kilka 
osób, a reszta — ta reszta — jak 
žali się „Zach. ukraińskie Tow. Ligi 
Narodów” w swym imcinorialc — 
„popada w coraz to większą. nędzę 
i udrękę”. I nachodzi poselstwo na- 
sze we Wiedniu, domagając się wy- 
dania paszportów. 

Tutaj zaczyna się konflikt. Bo 
tamci powiadają: „jesteśmy obywa- 
telami polskimi 1 w myśl prawa wo!- 
ro nam wrócić do krafu. Jeżeli ma 
nam rząd polski coś do zarzucenia, 
ułech odda zarzuty sądom do zba- 
dania, 
Przy tem jednak to trzeba mieć na 
uwadze, że według art. 92. traktatu 
w Saint Germain Polska. jako pañ- 
stwo _ sukcesyjne w b. Galicji 
Wschodniej. nie może pociągać do 
odpowiedzialności mieszkańców te- 
go kraju za poiityczne przestępstwa, 
pupełnione przed przyznaniem ic 
tero terytorium, t. |. przed 14. mat- 
ca 1923”. To iesl iedna teza. 

A cóż Rząd mołski? O "le wiado- 
mo — nie kwam się zbylnio Z 0- 
twarciem swych granic. A niektó- 
rych szczególnie zaangażowanych 
reemigrantów z góry wykluczył ad 
zezwolenia na powrót, jako sądow- 
nie ściganych Co wreszcie doradza 
w otym wyrestku polska racja pań: 
stwowu. za głosem której Rząd nie. 
wążpitwie póidzie ? 

Okóż to jedno iest pewne, 


a Ram się pozwoli oczyścić., 


żę * którzy ie pisa, 


Cena pojedynczego 
egzempiarza 


4000 Mip. 


Wzorowa terytorjalna milicja. — 


itóre przeprowadziło taktycznie redukcję armii", 
nie zna dezerterów ''— Sowiety stoją zawsze na Straży człości 
i niezależności państwa. 


(Telegram własny „Gazety Lwowskiej“) 


Pogranicze pol.-Sow. 
19 września. 


(£) Z Charkowa donoszą; 
Na całym terenie Ukrainy sowiec- 
kiej odbywa się „nrzeformowywa- 
nie” armji czerwonej na wzór t. zw. 
„terytorialnej milicji“. — Reforma 
wspomniana polega na tem, iż w 
czasie wojny i wogóle, gdy zacho- 
dzi potrzeba rozszerzenia kadrów 
wojskowych, iak również na ćwi- 
zenia terminowe poszczególne for- 
macje wojskowe uzupełniają swój 
skład przez wchłanianie licznych za- 
stępów rezerwistów,  przydzielo- 
nych do nich, a zamieszkałych na 
tervtoriwn stałego  rozlokowania 
tych właśnie jednostek 
well. W ten sposób odbywa ka- 
żdy obywatel swą służbę (i w cza- 
sie pokojowym) w miejscu stałego 
swego pobytu. == Rezerwiści skom- 


W O O M- WAR 


masowy powrót emigrantów rus- 
kich w chwili obecnej nie jest tom, 
czegoby sobie życzyś należało. Sa 
wprawdzie wśród emigracji jednost: 
ki dostatecznie zmużone tem, co 
przeszły, aby póiść na dobrze za- 
stużoną poftycziuą emeryturę. Ci 
mogliby bez szkody powrócić. Aie 
imi nie daja. i choćby dali -— nie 
dotrzymają gwarancji, że wyrzekna 
się całci antybaństwowcji, spisko 
woi roboty. uprawianej przez tyle 
lat za granicą. Jakże wpuścić da 
demu ludzi ze sztyletem ukrytym? 
Jak wwierzyć w, nagłą deniobiliza- 
cię i statą poprawę osób, u których 
Ślepa. falratyczna wenawiść do pol- 
skości weszła w szpik kości? Tyci 
ludzi dziś nic meżna  rozgrzeszyć 
kh masowy powrót byłby zbyt 
wielkim ciężarem dla społeczeństwa 
polskiego, dła organów bezyieczeń- 
stwa, zbyć wielka groźbą dla spo 
koju publicznego, Powrotu ich wre- 
szcie oszczędzić trzeba i społoczeń 
stwu ruskiemu, aby odetchnęło wol- 
niej po terrorze i terrorystach. 
Musi się tedy segregować --- z 
takiem czy inuem umotywowanicn 
prawnem. O motywy zaś tem lat- 
wici będzic, że ludzie anzażujący 
się grzed dniem 14, marca b. r., 
czynią to i po tym terminie, rzeko- 
mo zapewniającym im bezkamość. 
Ostatnie dwa memoriały (dra 
Petrtszewicza i „Zach. ukr. T-wa 
Ligi Narodów“) zgłoszone do Ligi 
Narodów. nelic ugfesywności i 2- 
łahów na padtstwo nasze, są dostze 
tecznym aktem uskarżenia dla ludzi, 
a powołują Się na 


wojsko, 


Rosa „jest jedynem państwem 


Feres Fecakcj: 


„Sowderja 


pletowanych tych formacji odbywa» 
ją obecnie trzy tygodniowe Ćwócze- 
nia. a — iak cała prasa sowiecka z na 
ciskiem podkreśla nie wydarzył 
się ani jeden wypadek nie stawienia 
się do poboru. „Czerwona armia 
ludowa nie zna dezercji.” 

Ciekawe przemówienie wygło- 
sił z tego powodu zastępca główno- 
dowodzącego armią sowiecką na U 
krainie i Krymic. Eidelman. —- 
Wskazał on, iż Rosja jest jedyncm 
państwem, które przeprowadziła 
faktycznie red kejo swej armii (z 
pięciu nulionów w r. 1820 ïo 600.049 
ludzi), że sowicty potężnci tci siły 
używają jedynie do twórczej pracy 
pokojowej, lecz „wobec „różb ts- 
raźniciszej chwMi” muszą oświad- 
czyć, iż stoją Zawsze na straży cá- 
tości i niezależności państwa. 


to że są obywatelami polskimi. Tych 
„Obywateli“ należy od  reemigracii 
wyłączyć. Mniej szkodliwi będą za 
granica, uiż w kraju, Pozatem nosta- 
igia, pozbawiona uadzici na „rcz- 
| sirzygnięcie sprawy Galicii Wsch. 

zrobi Z czasem swoje. Wypali nic- 
jedno, co tli dotychczas.  Doradzi 
czynną ckspiacjię. A wtedy — zoba- 
czymy. 

Nie na tem jednak koniec trud- 
ności, związanych ze sprawą recmi- 


Lwów, ul 
OE een | 


Niebezpieczny ładunek. | Reformy wojskowe w Rosji sowieckiej. 


Redzktor Naczelny: JERZY KONARSK!, 


m 


Cherażczyzny 31 (Tel. 178), 


gracji. I te elementy. którym już w 
niedalekim czusie trzeba będzie na 
powrót zezwolić. dostarcza sporo 
klopotu. Że wymienimy jeden tylko 
przeważająca większość rctemigrzn- 
tów to młodzicz szkół! wwyższwch. 
Co ona zrobi ze sobą? Podze ia 
„tajny nuniwersviet" 1 „palitecnni- 
ke*? Jeśli dziś wrócj nie uczyni nie 
innego. 
I nad iem także muszą czynni 
powołane dobrze sie zastanowić, 
A. NA 
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Lapowieóć podwyżki taryf 
kolejswych i pocztowych, 


(Teleionem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19 wrześniu. 

(M.) Min, Szydlowski zgodził się 
na wniosckh Min. kojici o powyższe 
wie tarxi kolci, od 1. października. 
Podwyżka w wysokości około 100 
procent obcimie zarówno tarviy 9- 
sobowe. jak i towarowe i zastoso- 
waną bedzie w sposób ryczałtowy 
bez. indywidualnego rozgraniczenia 
taryf towarowych poszczególnych 
artykułów. 

Równocześnie podwyższona 40- 
stanie taryfa pocztowa. List zwy- 
kły w pocztowym ruchu wewnężrz- 
nym będzie kosztował 5.060 ma:ck. 
kartka 1509 marek, w ruchu zagra- 
niczwym 5.000 marek. polecenie listu 
3.000 marek. list exprcsowy w ru- 
chu  wewnętrzuvm i gag 
10.060 marck. Opłaty iclegraficznz 
zostaną podwyższone o 200 prox.. 
telefoniczne w rozmowach imędzy- 
niastowych o 233 proc. za abana- 
ment lokalny do 1. listopada, tu. na 
icden miesiąc o 200 proc. a od J 
J Świ dk. o dalszych 66 proc. 


l pobytu gości als i. austriackich W Polce: 


Dalsze uroczystości 


dyplomatyczne. — Rokowania. — Zawar- 


cie UMOW?. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 


' Warszawa, 18 września. 
Dziś rano po mszy św. kanclerz 
Scipel przyjmował wizyty 1mterc- 
senitów. W godzinach rannych poseł 
polski w Wiedniu Lasocki, oraz au- 
striacki w Warszawie Post odbyli 
przedwstępne konferencje w spra- 
wach handlowych. Następnie odby* 
ła się w tych samych sprawach 
konferenc w Radzie Ministrów z 
udziałem kanclerza Austrii, ministra 
Grünbergera, Min. Seydy, Szydło- 
wskiego, Lasockiego, Posta, oraz re 
ferentów. 
W uzupełnieniu informacji © 
jszem przyjęciu u Premieri 
We ma niu. A 


"MG, Ga] mk a Sie na 


"ni 
Ncrzara! 


kla 


UFENEGI giera Fer ÓW SKRĘT; 


niach nadanych um caisi wi 


kiej Wstęgi Orderu „Polska Odro- 
dzona*, a pozostali członkowie mi- 
sit austriackiej w odznakach koman- 
dorskich tego orderu. 

Dziś  przedpołudniem w dal- 
szym ciągu toczyła się konferencja 
polsko-austrjacka. O godz. 1.30 wy- 
dał Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowski na cześć kanclerza 
Austrii dra Seipla i ministra spraw. 
zagranicznych Griinberga, oraz 
towarzyszącej im świty Śniadanie, 
w którem wzięli udział także ks. 
kardynał Kakowski, Prezydent Mi- 
nisirów Wiłos, Mister spraw zd- 
sramicznych Seyda, Marszałek Se- 
atu Tczmpczynski, dyrektor depar- 
tanientu polly czicgu Kozmiński, 
szef protokołu Przeżdziecki, poseł 
polski w Wiedniu p Lasocki i po- 
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seł austriacki w Warszawie p. Post., 
Po śniadaniu goście zw ei pałac 
Sobieskiego w Wilanowie. godz. 
15 odbyła się w poselstwie kw 
ckiem konferencia prasowa. 

Wieczorem o godz. 20 wydał po- 
sel austrjacki w Warszawie p. Post 
ma cześć kanclerza ks. Scipla i mi~“ 
nistra Griinbergera obiad, na którym 
byli obecni ks. kardynał Kakowski 
i wszyscy członkowie gabinetu z 
Prezydentem Witosem na czele. Po 
obiedzie w salonach poselstwa au- 
strjackicgo odbył się raut. 

Wczoraj podpisano umowę mię- 
dzy rządem austriackim a polskim. 
które? treścią jest unormowanie spra 
wy wywozu środków aprowizacy!- 
nych do Austrii, przedewszystkiem 
węgla i naftv. i 

epanye ju TF 


Sorawa zwwonia Semu. 


Przywódcy *klubów opozycyjnych u 
Marszałka Rataja. — Opinia „Gaze- 
' ty Warszawskiej". 
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 
Warszawa, 19. września. 

Przywódcy klubów opozycyjnych 
posłowie Thugut. Barlicki i Dąbsk; 
wystosowali do Marsz. Rataja pis- 
mo, w którem domagają się przy- 
Śpieszenia terminu zwołania Sejmu. 
motywując swą prośbę ciężką gos- 
podarczą sytuacją kraju i koniecz- 
nością załatwienia sprawy bonów 
złotych. 

„Gazeta Warsz.*, polemizując z 
prasą opozycyjną, która ostatnio 
bardzo energicznie prowadziła kam- 
panję prasową o zwołanie w najbliż- 
szym czasie Sejinu, pisze: „Stron- | 
nictwa większości rządowej bynaj- 
mniej nie zamierzają odraczać termi- 
„nu zwołania Sejmu, uważając prze- 
'ciwnie rychłe jego zwołanie za rzecz 
pożądaną. Przeciwnicy polityki o- 
becnezo Ţ Rządu motywują żądanie 
zwołania Seimu szeregiem przyczyn 
.drugorzędnych, mało zwracając u- 
wagi na istotne motywy, iakiemi po- 
winno być usunięcie niedomagań sy- 
‘stemu podatkowego.  Naiważniej- 
szem niedomaganiem tego systemu 
jest brak dostatecznego zabezpiecze 
nia wpływów z podatków bezpośred 
nich i zaliczek na podatek majątko- 
wy przed dewaluacją marki. Naj- 
rychlejsze usunięcie tych braków 
jest jednym z najpilniejszych zadań 
Rządu“. 

m 


MAURICE LEBLANC. E LEBLANC  - TY 


DEMON i KOBIETA. 


(Przekład z oryg. Heleny Przyjemskiej.) 


YGląz dalszy). 

— Boże! jakież to wszystko nie- 
zrozumiałe! — mówiła, tuląc do sie- 
bie twarzyczkę syna. Kiedy: sie 
wyzwolimy już raz od tej zmory: 

— Prędko, mamusiu, chodźińy — 
droga teraz wolna. 

W świetle dojrzała, że F.anio 
blady jak opłatek: rękę dzieciaka, 
jak lód zimną, rozgrzewała w swei 
dłoni. Uśmiechał się jednak do niei 
promiennym uśmiechem. 

Szli teraz pospiesznie : wksótce, 
przebywszy tunel, pod wązkim zrę- 
bem skalnym lączący obie wys9y 
oraz parę kondygnacji schodów. 
wydostali się na Światło dzienne. na 
prawo od ogrodu Magucnnoc a. 
Słońce już zaszłe... robił się chłód — 
i zmierzch zapadał zwolna. 

— Nareszcie wyswubodzcni: 
adetchnęła Weronika. 

— Tak, mamusiu — byleby t 


ko 


l 


jk 


Wieści z 


Antypo!skie hasła wyborcze Tliemców gdańs:ich. 


Gdańska. 


Nowa 


zbrojna organizacja hakatystów. — Centrala bolszewicka. 


{Telegram 


Gdańsk, 18. września. 

W Sopułtach odbyło się przed- 
«Vborcze zgromadzenie niemieckiej 
Jarti gospodarczo-postępowei. Gló- 
Mity rcierent senator Förster zaga- 
ując zgromadzenie podkreślił ko- 
HCCZILOŚĆ skupie nia wszystkich 
Niemców, gdyż tylko tą drogą bę- 
dzie się mógł z czasem Gdańsk p- 
'qczyć z Rzeszą niemiecką. Drugi 
efereut redaktor Miilier jrzestrze- 
zał przed agitacją nacjonalistów i 
konamistów, których działalność 
imate oddać Gdafisk w ręce poiskie. 
Tyłko niemiecka partia gospodar- 
¿z0-postępowa, oświadczył referent, 
pracuje z myślą o tym dniu, w któ- 
vm Gdańsk połączy się z powro- 
tem z Rzeszą niemiecką. Gdańskie 
sma polskie wskazują na to, że 


„Gazety Lwowsyłej'.) 


mowy powyższe wysuwają hasła 


które z punktu widzenia 


wyborcze, 
państwowego gdańskiego sa zdrada 
stanu. 


Rozpowszechnione w Niemczech 
organizacie „Reichslandbund po- 
wstały również na terytorhun Gdaś 
ska, gdzie przybrały nazwę „Noth- 
wehrerganisatiem'. Członkowie tei 
organizacji uzbrojeni są w karabiny 
i rewolwery i otrzymali od władz 
pozwolenie noszenia broni. 

„Gazeta gdańska” donosi, że a- 
gitatorzy bołszewiccy utworzyli w 
Gdańsku centralę, przy pornocy któ 
rej przesyłają do Polski odezwy ko* 
munistyczne, oraz rozmałie pismo 

ueumistyczne sprowadzane z Nie- 


miec, 


Chaani CZE «> TEEGREU AOIĘRE OBEC? (DEE IT "ONO ROPY TOON PRACOW 


Poiskie zwycięstwo wyborcze 
pod zaborem czeskim. 


(Telegram własny „Gazety Lwowskiej") 
Cieszyn, 18. września 

W wyborach gminnych Polacy 
odnieśli znakomite ZOE SA na 
całym prawie obszarze Saska. W 
Karwinie wspólna lista polska zdo- 
ryfa 18 mandatów, oraz 4 mandaty 
polskich komunistów, Niemcy 5, a 
czesi tylko 8. Również wybory w 
Dąbrowie, Orłowei i Łazach przy= 
niosły Czechom klęskę na całej linii. 
Prasa czeska just bardzo zdeprymo- | 
wata rezultatem wyborów. 


- 


Orłaty wywozowe od drzewa. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. września. 

(M) W sprawie opłat wy:wozo- 
wych ud drzewa ig!astego nieobro- 
biorego projektowane jest w kołach 
rządowych uregisowarie w tei for- 
mie, iż opłaty te wynosić mają dla 
osiki i budulca 40 proc. zysku wy- 
wozowego, dla papierówki i kopa!- 
niaka 75 proc. Odpowiednie rozpo- 
rządzenie ma się ukazać w tych 
dniach w dzienniku ustaw, 
I M, 


nie mogli E ETS B nas tą samą dre- 
gą. Musimy dobrze ją zamknąc, 

— W jaki sposób? 

— Poczekaj tu, mamusiu, pobie- 
gnę na Opactwo po narzedzia. 

— O nie, Franeczku, ja nie roz- 
łączę się z tobą. 

— To chodźmy razem! 

— A jeśli tymczasem nieprzyja- 
ciel tu się przedostanie? Nie, musi- 
my zostać tu razem i raczej uniemo- 
żliwić mu w danym razie przejście, 

— Więc dobrze, pomóż mi tylko 
trochę, mamusiu. 

Szybkiem  zorjentowawszy się 
spojrzeniem, zauważyli, że jeden z 
dwu ogromnych głazów, tworzących 
sklepienie nad wejściem, niezbyt jest 
głęboko osadzony. Z pewnym wysił- 
kiem udało się im rzeczywiście naj- 
przód podważyć go. następnie zaś 
wyłuskać niejako z ziemi. Kamień 
zwalił się ciężko napoprzek wąskich 
schodów, za nim zaś stoczyła się 
całą lawina ziemi i drobnych kamy- 
ków, co wszystko razem, nie zamy- 
kając radykalnie przejścia, co naj- 
mniej jednak utrudniało ogromnie 
przedostanie się przez nie. 

— Wystarczy tak —- mówił Fra- 


pm „ujarzmionych” nart- 
dów w Genewie. 


Lwów, 19 września. 
(w) w najbliższych dniach oi- 
będzie się w Genewie kong ¿s 
narodów, ujarzmionych z specja:- 
nem uwzględnieniem tych, któr: 
znalazły się na pograniczu Wscho 
du europejskicg>. W  kengres e 
mają wziąć udział przedstawiciele 
Ukia'ńców, Białorusinów, Litw - 
nów, Żydów i Niemców. Refera: 
o położeniu Ukraińców, wygłosić 
ma profesor „Ukraińskiego Uni- 
wersytetu Wolnego“ dr. Michał Ł - 
zyńskii b. współpracownik „Diła* 
i chwil. wy „minister“ w „rządzie“ 
Petruszewicza, W czasie kongresu. 
urządzoną będzie wystawa ob ek- 
tów mających przedstawiać his'o- 
ryczne, geogra! czne i etnograficzre 
położne z em ych narodów i hi- 
stoję ich wal: - 728 kal A 
R 


Zaopatrzenie w węgiel praca- 
miików państwowych, 


(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 
Warszawa, 18. września. 

Wczoraj odbyła się tu konferen- 
cja w sprawie zaopatrzenia w wę- 
giel pracowników państwowych. 
W konferencji wziął udział nadzwy- 


nio, tembardziej, że zostaniemy już 
tutaj aż do chwili przeprowadzenia 
mego planu. Bądź spokojna, mamu- 
siu, wszystko dobrze obmyślone, nie 
długo będziemy u celu. 

Przedewszystkiem jednak poczuli 
się teraz zupełnie wyczerpani oboje. 
Należało pomyśleć o spoczynku. 

— Mamuśka moja wyciągnie się 
tutaj... pod tą wystającą skałą, istna 
alkowa z miękkim kobiercem mura- 
wy. Spoczniesz tu sobie matuś po 
królewsku, zabezpieczona od chłodu. 

— Mój ty jedyny, ukochanie mo- 
ie — pieściła Wera syna z uczuciem 
szczęścia niewysłowionego. 

Nadeszła chwila wynurzeń, a 
przedewszystkiem stawał przed We- 
roniką obowiązek powiadomienia 
Frania o tem. co zaszło w między- 
czasie. Smutek, iaki to biedne ser- 
| duszko ogarnie na tyle wieści hio- 

bowych. umniejszy się o całą bło- 
gość szczęścia z odzyskania wytę- 
sknioncj przezeń matki. Opowiedzia- 
ła mu zatem wszystko — żadnego 
nie taiąc szczegółu. Tulila go, koły- 
| szac u serca, jak dziecie maluchne, 
ocierając łzy z oczu, płynące obficie. 
| Czuła jednak. że serce jej starczy | 


czajny komisarz dr. Baida, dyrektor 
dep. Ministerstwa skarbu p. Dzierża- 
nowski, dcicgat dep. Ministerstwa 
poczt Lisiecki, delegaci Związku 
pocztowców i przedstawiciele koo- 
peratywy „Społeni* w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu i Lwowie. Pan 
Dzierzżanowski oświadczył, że Rząd 
chce przyjść urzędnikom z pomoca 
na zakup węgla. lecz Skarb Państwa 
nie może udzielić zaliczki na pełny 
zakup. Dla żonatych porcja węwi. 
wyniesie jedną tonę. Węziel będzi 
można nabywać w koopcratywaci. 
nałeżacych do „Społem“ lub w shta- 
Jach prywatnych. Inne szczegóły 
ugdą oinówione niebaweni. 
——M—— 


miaay personaine w kance- 
la:ji cywilnej Prezydenta. 


'Tclcfonem od naszego korespondent: 
Warszawa, 19. wrześli:. 
(M.) Jak słychać w kanceles: 
zywilnej Prezydenta Rzeczpospołiitej 
mają nastąpić zmiany personalic. 
Jako nasiępcę p. Lenca, który wra- 
ca do Ministerstwa spraw wewnęt z 
nych, wymnieniają b. szefa biura pra- 
sowego Ministerstwa spraw zagr. 
Targowskiego. 


Ż podróży íin.  Kuonarskiena. 
(Telefoaem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. września. 
(M.) Minister Kucharski, który 
tawił w Londynie w sprawie po- 
życzki, udał się iuż do Genewy. 
Krążą pogłoski, że zamierzona po- 
dyczka w banku Morgana podobno 
aie doszła do skutku. Konsorcjum 
Morgana mialo się cofuąć. Mimo to 
czvniore są dabge starania w tym 
kierimrku, w którym to celu senator 
Hamerling pozostał w Paryżu. 
7. o 


0 eksploatację państwowych 
terenów naftowych, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. września. 

(M.) Ma się ukazać rozporządze- 
nie rządowe o przekazaniu Ministre- 
wi przemysłu i handlu spraw zwią- 
zanych z administrowaniem i wy- 
dzie:żawieniem pańsrwowych tere- 
nów naftowych. W ten sposób skoń- 
czy Się panujący od dwu lat zastój 
na tych rozległych terenach, ztypeł- 
nic niedostępnych d'a wiertnictwa. 

pn 


dla zapełnienia pustki, jaką wyżłobi 
w tej duszy chłopięcej utrata przy- 
wiązań tylu i tylu bliskich a przyja- 
znych uczuć... 

Zastanowiło go jednak to, co mó- 
wiła o Śmierci Stefana. 

— Czy to przecież pewne, mamu- 
siu, że Stefan nie żyje? Nie mamy 
wszak dowodu. że utonął. Z Stefana 
pływak pierwszej klasy, więc... Ależ 
tak, mamusieńko, przynajmniej co 
do niego nie traćmy nadziei. Ot, 
właśnie nadchodzi stary przyjaciel, 
co zjawia się zawsze w czarnych 
godzinach, by nam oznajmić, że nie 
wszystko stracone. 

Istotnie — nadbit #2} ku nim Bob- 
by-Wcsołek swym drobnym truchci- 
kiem.Widok młodziutkiego jego paha 
niezbyt go zadziwił. Jużto Wesołck 
nigdy się niczem zbytnio nie przci- 
mował. Dla niego — wszystko, co 
działo się dokoła, rozwiiało się na- 
turalnym szlakiem wypadków, nie 
wytrącając go z jego czynności m 
przyzwyczajeń. Jedynie łzy wypro- 
wadzały poczciwego psine z równo- 
wagi. W tej zaś chwili Weronika, 
ani Franio wcale nie płakali. 

(C. dak . 


ŻE spraw Rzeszy niemieckie. 


Zapowiedź mianowania ambasado- 
rów niemieckich w Paryżu i Bruk- 
seli. -— Echa mowy Poincarego. 
Nowy projekt walutowy. — Wzrost 
ruchu separatystycznego. 
(Telegramy „Gazety Lwowskiej“) 
Berlin, 18. września. 

Rząd Rzeszy postanowił miano- 
wać nowego ambasadora w Paryżu 
i w Brukseli. Nominacja jednak na- 
stąpi dopiero wtedy, gdy przedsta- 
wiciele ci będą mieli możność roko- 
wania z Francją względnie z Beigia, 
co dotychczas nic nastąpiło. 

Tut. koła polityczne są zdania, 
że niedzielne mowy Poincarego ani 
nie posungły naprzód rokowań, ani 
nie zerwały nawiązanych już nici. 
Politycy niemieccy wyrażają prze- 
konanie, że należy zaczekać na wy- 
nik konferencji Poincarego z Bald- 
winem. 

Nowy projekt waluty 
przewiduje  uniezałeżnienie 
Rzeszy od finansów państwa. Pie- 
niędzy papierowych bez pokrycia 
nadal wydawać się nie będzie. Będą 
istnieć trzy rodzaje pieniądza: 1) wa 
luta stała. oparta na majątku Nie- 
miec, jako waluta zasadnicza, 2) mar 
ka papicrowa, jako pieniądz obiego- 
wy, którą będzie można wymienić 
po pewnyrn kursie na walutę stalą, 
3) marka złota. wypuszczona przez 
Bank Rzeszy niezałeżnie od prywat- 
nego Banku Emisyjnego. Marka sta- 
la bedzie wydawana tylko za we- 
ksle, pokrywane złotem lub walutą 
obcą. 


_ 


rządowej 
Banku 


Monachjum, 18. września. 

„Münch. Alg. Zeitung” donosi, że 
Bawaria sonduje Francję w sprawie 
cwentualnego utworzenia osobnego 
państwa niemieckiego. złożonego z 
terytoriów niemieckich nad Renem, 
Menem i Dunajem. Charakterystycz- 
ne, że rozpoczęto już rokowania w 
sprawie zaopatrzenia Bawarii w wę- 
giel angielski via Tryjest. Kierowni- 
Kiem tego nowego państwa  stałby 
się książę Sykstus Parmeński, po- 
mieważ ks. Ruprecht Bawarski, na- 
stępca tronu odmówił przyjęcia tej 
godności. 


- Dkoła konfliktu włosko- 
greckiego 


(Tclegramy „Gazety Lwowskiej".) 
Stanowisko Rady Ligi Narodów. — 
Czynuości komisii śledczej. -- Przy- 
gotowania uroczystości ekspiacyjnej. 

(Telegramy ..Gazety Lwowskiej" .) 

Genewa, 18. września. 

Dzisiejsze ranne posiedzenie Ra- 
dy Ligi Narodów poświęcone było 
sprawie zatargu  włosko-greckiego. 
Posiedzenie uchwaliło wysłanie od- 
powiedzi do konferencji ambasado- 
rów według projektu zredagowane- 
go przez Hymansa. Robert Cecil 
wyraża zadowolenie z nadspodzie- 
wanie pomyślnego rozwiązania kon- 
fliktu, do czego przyczyniła się pre- 
sia moralna 44 narodów, reprczen- 
(owanych obecnie w Genewie. Poru- 
szając sprawy kompetencii Ligi. 
trowca stwierdził, że Rada nie pro- 
wadziła dyskusji nad tą sprawa, aby 
nie utrudniać rokowań, lecz dla 
większości członków Rady kompe- 
tencja nie ulega wątpliwości. Salan- 
dra wważa również konflikt za zakoń 
czony i prosi, aby mógł odpowie- 
dzieć na mowę Roberta Ceciła na 
następnem posiedzeniu. 

Ateny, 18. września. 

Międzvsojusznicza komisja śled- 
cza pod przewodnictwem pułkowni- 
ka japońskiego Shibouya przybyła 
dnia 17. bm. do Janiny i rozpoczęła 
. Biezwłocznie swe prace. 


~ 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20, września 1920. 


Po przewrocie politycznym w Hiszpanji. 


Rządy wojskowe. — Zawieszenie gwarancji konstytucyjnych, — 


Specjalna obrona krajowa, — Aresztowarie b. minisirów. — 
Wyjaśnienie przyczyn zamzchu. — Przygotowanie nowej w;- 
prawy na Marokko. — Bierna rola króla, 


(Telegrany „Gazety Lwowskiej.) 


* Madryt, 18 września. 

Gen. Primo de Rivera przed- 
stawił królowi do podpisania dekret 
— zwalniający gubernatorów cy wil- 
nych, którzy zostaną  zastąnięni 
przez wojskowych. Jedynym inini- 
strem odpowiedzialnym będzie gen. 
Primo de Rivera. 

Ukazał się dekret. zawieszający 
gwarancię konstytucyjną w Hisz- 
paniii. 

Gen. Primo de Rivera oświadczył 
że parlament. który będzie zwo- 
łany, da Hiszpanii nową konstytu- 
cię, Celem zabezpieczenia porządku 
i wykonania rozporządzeń nowego 
rządu. zmobilizowaną zostanie spe- 
chilna obrona kraioówa, składająca 
się z 450.000 ludzi. 

Paryż, IS września. 

Według doniesień pewnych dzi?n 
ników z Fliszpanji, wszyscy miin- 
strowie, pełniący w chwili zamachu 
urząd, zostali aresztowani. Według 
tych samych dzienników, miała na- 


słypić konfiskata majątkie h. mini- 
stra praw zagranicznycii Alby. 
„Chicago Tribune"  podzije. 


że 


icdną z najważniejszych przyczyn 
zamachu stanu w Hiszpanii byly 


rozszerzane w kraju wiadomości, że 
rząd hiszpański zamierza odstąpić 
Anglji hiszpańskie terytoria w Ma- 
rokku w zamian za Gibraltar i że w 
sprawie tei rozpoczęto już roko'wva- 
nia z rządem angielskim. Generał de 
Rivera organizuje obecnie t. zw. 
Straż obywatelską, ziożoną głównie 
z faszystów hiszpańskich, celem 
przywrócenia porządku w Marok- 
KU. 

Wedle nadeszłych tu z Madsytu 
wiadomości, król Alfons zachoro- 
wał i miał opuścić swą rezydencję. 
Stąd rozeszły się pogłoski, że został 
on uwięziony. Panuie ogólne prze- 
konanie, że króla zmuszono do pod- 
pisania dekretu o  skonfiskowaniu 
majątku b. ministra spraw zagrani- 
czuych Alby. 


Rzym, 18. września. 
Flota włoska wypłynęla dziś z 
Torentu do Pireusu. Ma ona zatrzy- 
mać się o 16 km. przed Fałeroneni 
i czekać na okręty francuskie i an- 
gielskie, które wczoraj wyruszyły 
w drogę. Okręty te oddadzą się pod 
komendę włoską. Flota grecka znai- 
duje się już w Fałeronie. Okręty 
greckie wywieszą włoską flagę, po- 
czem eskadra grecka odda Żł strza- 
łów. 
> 
oprawa Rijeki. 


Rieka pod władzą włoskieZo guber. 


vatora, — Mobilizacja zbrojnych sil 

włoskich około Rieki. — Obawy za 

granicy. — Pokojowe zapewnienia 
Włoch. 


(Telcgramy „Gazety Lwowskiej”) 
Rieka, 18. września. 

Generalny gubernator Rieki gen. 
Giardino przybył tu wczoraj povo- 
iudriu i objął władzę z rąk ustępu- 
cego wiceprezydenta konstytuanty 
de Poli. 

Rzym, 18. września. 

W okolicach Rijeki skoneentro- 
wano 4 dywizic i znaczne oddziuły 
jaszystów. 

W zagranicznych kołach poii- 
vcznycli woiskowe operację wia- 
skie wywołać miały senzacię. Istnie 
e obawa, że M:.scolini ccc sobie 
ubczzieczyć Riekę przed wystapic- 
dem Ligi narodów w tej sprawie. 

Belgrad, 18. września. 

Włoski charge daifawcs zako- 
nanikował dziś w ministerstwie 
spraw zagran.. że nominacia guber- 
natora Rjeki nie oznacza bynajmniej 
¿miany obecnego statutu tego ma- 
sta. Uważać ja należy jedynie iako 
środek mający na celu zapobieżenie 
wentualnym cksccsom żywiołów 
radykalnych w Piece. Poseł jugo: 
słowiański w Rzymie otrzymał po- 
sobne zapewnienie ze strony rządu 
włoskiego. Wiadomość o wspormia- 
nej rominacjj wywolała w Belgra- 
dzie siine wrażenie. W jugosłowiań- 
skich kołach politycznych uważają, 
Że należy z zimną krwią oczekiwac 
niegu wypadków i zauiać Mussoli- 
niemu, który niewątpliwie zdoła za- 
pobiec temu, aby istniejący obecnie 


w Rece stan rzeczy nie przeobraził 
się tak dalece, aby mógł pogorszyć 
stocumii włóske-iugosłowiańsk., kté- 
re na skutek ostatnich narad weszły 
na drogę normalna. 

——— z Ya m NA 


Wieści ze Słowaczyzny. 


KLĘSKA WPŁYWÓW CZESKICH 
NA SŁOWACZYŻNIE. 
"Telegram własny „Gazety Lwowskiej’) 

Preszburg, (8. września. 
Niedawno odbyły się w Turczań- 
skim św. Marcinie uroczystości Ma- 
cierzy Słowackiej. Z przebiegu tych- 
że uroczystości Czesi nie byli zado- 
woleni, a praski „Czas“ podnosi to 
w swym artykule, z którego najcha- 
rakierystyczniejszv ustęp podajemy: 
„Na uroczystości marcińskie przy- 
szli reprezentanci Serbów. Słoweń- 
ców, Rosjan i Rusinów, przyczem 
mówiono dużo o wzajemności sła- 
«wiańskiej. Lecz bardzo złe wrażenie 
wywarło na Czechów to. że uroczy- 
stości owe miały charakter wyraź- 
nie separatystvczny. Nawet ani z 
iednem serdeczniciszem słowem nie 
zwrócono się pod adresem Czechów, 
tak, że Czesi nie czuli się w Marcinie 
jako w domu. Dyrektor zaś Mac'e- 
rzy prof. Szkultety podejmował na- 
wet i madziaronów (7). podczas gdy 
o wzaiemności czesko-słowackicj 
nikt. sobic nawet nie przyponmial. 
Nie, tego lata nie czuliśmy się w 
Marcinie, iak w domu. albowiem 
zamiast gorącego i braterskiego 
obięcia doznaliśmy ze strony Sło- 
waków przyjęcia bardzo odmierzo- 
nego i chłodnego“. 
nm NAA 


* . LE) 
Uzupełniający snis iudnaści. 
(Telegram „Gazety Lwowskci*.) 

Warszawa, 18. września, 
Główny urzad statystyczny przy- 
stąpił do prac przygotowawczych 
nad spisem ludności na obszarach 
G. Ślaska i Ziemi Wileńskiej. Spis 
ten jest uzupełnieniem pierwszego 
powszechnego spisu w dniu 1. paź- 
dziernika 1921, który nie objal tery- 
torjów. niewchodzących jeszcze w 
skład Rzeczypospolitej, 
= 
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nonferencja imperjum byty- 
skiego w bon -ygie. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”), 
Londyn, 15 wiz Śnit 
W dnu 1 prase ka b. ', 
wołana łedzie do Londyzu kon- 
f renca imperjuv brytyjskiego 
Rąd metropolji porozumiał się 
iż z dominiami co do zagadni:ń, 
akle bęcą porusza”e, W ten sp - 
só» konferencja będzie miała spo- 
obność wyrażena swej opniji © 
> tuinich zagad ieniach i w spra- 
wie polisyki państwa. j d'iocześnie 
rząd będzie mat możnceść wyra- 
e:ia swego p>g'ądu na sprawę 
odszkodowań N emiec oraz na inne 
kseste z dziedziny polityki mię- 
dzynarodowej. 


-e c noo 


kronika teleyraficzna. 


—Komandor Francesco Thomasi"i, 
minister pełnomocny H kl, obecny 
poseł włoski w Warszawie, został 
mianowany ministerm pełnocnym I 
kl. Tą promocią lhomasiniego na 
najwyższe stanowisko rząd włoski 
pragnął zaznaczcyć, że ocenia zasłu- 
gi położone przez Thomasini'ego, w 
szczególności w zakresie obccnej je- 
go misii w Polsce. 

— W Bazyłei otwarty został zjazd 
pacyfistów pod przewoduictwem wi 
cenrezydentu senar belgliskiego La- 
fontaina. W zjeździe biorą udział de- 
legaci 10 państw. 

— Obradujący kongres narodowy 
hinduski w Delii powołał komitet. 
złożony z Hindusów i Muzułmanów. 
dla przygotowania poprawy stosun- 
ków pomiędzy bralmistami a mu- 
zułmanami. 

— Na dzisiejszem posiedzeniu an 
gielskiego Towarzystwa naukowego 
prof. uniwersytetu _ Toronto Ma 
Lood, wygłosił odczyt o „insolinie” 
nowvm Środku przeciw cukrzycy. 
insulin -- zdaniem prelegenta — u- 
kazał się w praksyce Środkiein do- 
brym a pbrzytem dostępnym dla szer 
szego ogółu, ponieważ tesi tani, 

— Do Aleksandrii przybył przy- 
wódca nacjonalistów egipskich Zeg- 
lul pasza i został przez miejscową 
ludność powitany  entuziastycznie. 

-- Z dniem 20 września w, komu- 
nikacji tcłefonicznej pomiędzy Gdań- 
skiem a Rzeszą niemiecka wprowa: 
dzone będą opłaty oparte na podsta 
wie złota. 

— W Paryżu zglosił się wczora” 
lo mieszkania znanego przewódcy 
Komunistycznego Rappaporta pe- 
wien robotnik. Kiedy córka Rappa- 
porta otworzyła drzwi robotnik ów 
strzelił, raniąc ia ciężko w piersi. = 
sprawca, którym jest jak stwierdzo- 
90 Rosjanin Iwan Kiełcszew. zeznał. 
ʻe dokonał zamachu w celu zaprote- 
;towania przeciw stosunkom w Ro- 
NIE e 
— Z Malty donoszą. że lekkie 
trzęsienie ziemi trwało tam 12 sok. 
Budynki zostały wstrzaśnięte. lecz 
nie uległy zburzeniu. Ludność w pa- 
nicznym strachu uciekała z damów . 
kościołów. Donoszą z Svewlii że 
odczuto tam również lekkie trzęsie- 
nie ziemi. ; 

-— W Berkeley (Kalifornia) ol- 
brzymi pożar zniszczył kilkaset do 


mów, a miedzy innymi znaczna 
cześć uniwersytetu. Przy pomocy 
dlyvramitu przeszkadzono  przerząt= 


ceniu się ognia na dzielnicę handlo- 
wą. 


ZOE a 
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Podpalacze ukraińscy przed 
sadem doraźnym. 


Wczoraj o godz. 9 rano rozq 
'częła się przed sądem doraźnym w 
'Złoczowię rozprawą przeciw 15 ko- 
muuistom ukraińskim, których zada- 
niem była agitacja i podpaianic fo'l- 
warków w wsch, Maiopolsce. Ban- 
da.ta ujęta zostala dzięki miczwyklej 
erergji komisarza Mitulenera, ko- 
mendanta P. P. w Złoczowie, oraz 
kilku przodowników  siacionowa- 
nych na posterunkach w powiatach 
zborowskim i złoczowskim. Prybu- 
vual tej senzacyjmej rozprawy, która 
toczy się w dużej saji magistratu, 
prowizorycznie zamienionej na salę 
sądową, składa się z wiceprez. Sądu 
Strawińskicgo, jako przewodiiczą- 
«ego oraz wołantów radców Mate- 
go, Wołoteńskiego i Kawceckieso. 
Oskarżu prok. Błoński Akt oskarze- 
nia, skierowany przeciw Stefanowi 
Wowkowi,  likowi | Skoczylasowi, 
Grzegorzowi Ozrodnikowi, Mikola- 
jowi Polowemu, Andrzeiewi Budny- 
kowi, Andrzejowi Sawickiemu, Iwa- 
mowi Didykowi, Włodzimierzowi Di 
dykowi, Michałowi Jaroszawi. Mi- 
kkołaj owi Kaczorowskienu, Mikołajo- 
Iwi Kowałowi, Oteksie Pawłyszczy- 
nowi, Mikołajowi  Tereszczukowi, 
Justynowi Adrusżczukowi i Wasy- 
dowi Pełowi, zarzuca im, że w nocy 
z dn. 29. na 30. sierpnia podpalili 
trzy folwarki w Chrabużnie, włas- 
ność Lipińskich, Snowiczu, własność 
'Brenholza i Młyrowcach. wiasność 
iLindera (pow. zborowski), przy- 
czem szkody w samym zbożu prze- 
toczą półtora milianda, nie, licząc 
stodól i maszyn rolniczych. Oska- 
rżonych bronią dr.'Hankiewicz, dr. 
Dawydiak i dr. Wołoszyn ze Lwo- 
wa, dr. Baran i dr. Brykowicz z Tar 
nopola, dr. Wanto, dr. Dołnicki, dr. 
Geret, dr. Bałtarowicz. dr. L)roho- 
mirecki i dr. Dąbczewski ze Złoczo- 
iwa. Na wstępie rozprawy dr. Ba- 
-ran zażądał prowadzenia i protoko- 
łowania rozprawy w języku ruskim. 
Przewodniczący odebrał mu głos, 
gdyż ustawowo należy prowadzić 
rozprawy w języku polskim. Wnio- 
skowi dr. Chomidkiego, żądającego 
przerwy, odmówił również prze- 
wodniczący. Oskarżeni wy”pieraii 
się przeważnie swej winy lub zmie- 
niali ciągle swe „zeznania, przyczem 
obrońcy stawiali ustawicznie demon- 
stracyine wnioski, aby o ie mażno- 
ści rozprawę odroczyć. |I)apierg 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 20. września 1923. 


Żale, skargi i protesty. 


Reorganizacja szkolnictwa rus«iego. — 


U rakwizm w sem na- 


rjach. — Uz szdnienie reformy, — Ruskie protesty. 


Lwów. 19. września. 

(W.) Rusinom naszym zdaje się, 
ze są wyłączaymi panami na zie- 
miach Małopolski wschodniej i nie 
podlegają zarządzeniom ogółno-pań- 
stwowyr Żądają dia siebie niczeni 
nieusprawiedliwionych,  specjamych 
przywiiejów, chcą tworzyć państwo 
w państwie, raz propagują sama- 
dzielność w sprawach oświatowych 
| ekonomicznych, to znów żaią się 
va zarządzenia rządowe, dążące do 
tego, ażeby wszyscy obywatele Pol- 
xi korzystać mogli wspólnic ze 
wszystkich instytucji kulturalrych, 
oświatowych i ekonomicznych, gdzie 
vie dzielą ich na żadne klasy ani 
narodowości. 

Obecnie wszczęli zupelnie nic- 
słusznie alarm o szkoły z językiem: 
wytdaładowym ruskim. 

Istnienie takich szkół — wszcz 
piających już w młode pokolenia 
-eparatyzin narodowy, a prowadzo- 
nych w ostatnich czasach w duchu 
'krajmie szewinistycznym — uwa- 
żają nasze władze szkołne za nie- 
pożądane i starają się ie stopniowo 
likwidować. zaprowadzajac nato- 
miast w miektórych zakiadacii, n. p 


e- 


w seminariach nauczycielskich wy- 


kłady szkolne w obu językach: po!- 
skim i ruskim. Rusini, uważaiąc to 
za ukróceniec ich stanu posiądania. 
podnoszą z tego powodu giośne pro- 
testy, 

Przy Seminarjum nauczycielskiem 
imeskiem we Lwowie z iczykiem 
wykładowyijn ruskim. w którym od 
bieżącego roku szkolnego zaprowa- 
dzeno już utrakwiam. istnieje czte- 
rokłasowa szkoła wpraw z językiem 
wykładowym wyłacznie ruskim. 
Naukę języka niskiego udziela się 
w każdci klasie szkoły ludowej, 
i każdy uczeń musi uczyć się go 
cbowiązkowo. Pocóż więc ma pań- 
stwo łożyć na utrzymanie szkół 
wyjątkowych dla Rusinów, skoro 


maia oni możność uczyć się języka 
ojczystego wspólnie z dziećmi naro- 
dowości polskiej. Dia tego władze 
Szkolne zwincły już w tym Zakła- 
dziec z początkiem b. r. szkolirego 
klasę pierwszą, a w 1astępaych 
zwmą resztę, 

Racjonalne to zarządzenie, godne 
pochwały także ze względów 
oszczędnościowych, dało powód do 
wielkiej manifestacji Rusinów lwow 
skich, którzy wysłałi do p. Kuratora 
avowskiego okręgu szkolnego dele- 
gacię składającą się aż z 27 człon- 
ków rzekomo rodziców uczęszcza- 
jących do tej szkoły dzieci, z prote- 
stem przeciw temu „haniebnemu” 
jak się wyrażał) rozporządzeniu. 

Pan Kurator odmówił przyjęcia 
ak licznej „deputacji' , wobec czego 
*ybrano tyiko czterech delegatów, 
+ rzecznik ich inż. Durbak wygłosił 
czysto wiccową orację na temat 
„planowego niszczenia szkół ukraiń- 
skich. Wysłuchał go cierpliwie p. 
Kurator, lecz widocznie nie dał się 
wywodom tym przekonać, bo 0- 
świadczył, że zarządzenie takie wy- 
Jato Ministerstwo oświaty, a Kura- 
torkan jest tylko jego organem wy- 
ŁOMiwczyYm. 

I pocóż tyle krzyku o nic? 

Rusini urmrszą przecież raz zro- 
zuanieć, że rząd polski chętny zaw- 
sze w wypełnianiu ich słusznych 
żądań, uiema obowiązku utrzymy- 
wać wlasnym kosztem, wyjętych 
dotychczas prawie zupełnie z pod 
kantroli organów jego, zakladów 
naukowych, czysto ruskich, które 
przemieniły się w ostatauch czasach 
w szkołę agitatorów i sabotażystów. 
ruskich. 

Qbraną drogą, korzystną z pew- 
nością dla miodych pokoleń ruskich, 
powinny władze szkolne postępy- 
wać nadal, nie zważając na żaic, 
skargi i protesty chronicznych mal- 
koutentów. 


oskarżony Didyk szczegółowo zez- 
nał, w jaki sposób 
wark w Chrabużnie, a ża nim już 
wszyscy oskarżeni przyznawali się 
niniej więccj do zarzuconej im winy, 
Po przesłuchaniu oskarżonych o0- 
brońca dr. Hankiewicz postawil 
whniosek, by komendanta bandy 


Wawka odklać badaniu psychiatrów, 


podpalono iot- | a cala Sprawę odesłać do sędziego 


śledczego, ze względu na to, że 
oskarżeni padli ofiarą Wowka, któ- 
ry jest też chory wenerycznie. Pro- 
kurator sprzeciwił się temu rwniosko 
wi, poczem przystąpiono do jprzesłu- 
chania świadków. 


Złote gody „Bwiazdy” 
lwowskiej, 


Odłożona wskutek wypadków 
wojennych uroczystość złotych go- 
dów Stowarzyszenia polskicli ręko- 
dzielników i przemysłowców „(iwia- 
zda“ we Lwowie. macierzy przeszło 
30 „Gwiazd“ w całej Małopolsce i 
zagranicą, obchodzona będzie obec- 
nie, w 55 rocznicę założenia tego 
Stowarzyszenia. Przez przeszło pół 
wieku. wierna hasłu: „Przez oświatę 
do wolności", wszczepiała „Gwiaz- 
da“ ideę miłości i niepodiegłości Pol 
ski w dwa pokolenia rzemieślnicze, 
miała bowiem wśród swoich budo- 
wniczych takich ludzi jak Mieczy= 
sław Weryha Darowski. dzielny o- 
ficer wojsk r. 1830/31, Kornel Uiei- 
ski, Teofil Lenartowicz, Tadeusz Ro- 
manowicz, Karolina z ks. Ponińskich 
ks. Lubomirska dzielna matrona pol- 
ska i filantropka i wiclu innych pa- 
triotów z klasy rzemieślniczej i mie- 
szczańskiej. Wspierała też „Gwiaz- 
da“ materialnie przez przeszło pół 
wieku swoich członków, inwalidów, 
wdowy i sieroty po członkach. 
Uroczystości jubileuszowe rozpo- 
czną się w sobotę, 29, bm. o godz. 
9 nabożeństwem w kościele OO. Do- 
minikanów. O godz. 11 w dużej sali 
„Gwiazdy“ jubileuszowe zebranie 
zgromadzi dawnych i obecnych 
członków, delegatów „Gwiazd“ z 
całej Małopolski, dostojników Ko- 
Ścioła i władz cywilnych, reprezen- 
tacię bratnich Towarzystw i gości. 
Popołudniu goście z prowincji zwic- 
dzą Panoramę Racławicka, Kopiec 
Unji Lubelskici itd, wieczorem zaś 
odbędzie się jubilcuszowe przedsta- 
wiernie Sceny „Gwiazdy“. 

W niedzielę 30. bm. o godz. 8.30 
rano udadzą się delczaci wszystkicli 
„Gwiazd“ na cmentarz „Obrońców 
Lwowa“ dla złożenia hołdu bolia- 
terskim dzieciom-żołnierzom. O go- 
dzinie 10 w sali „Gwłazdy** odbędą 
się obrady Związku „Gwiazd* zało- 
żonego jeszcze przed wojną i zakoń- 
czenie uroczystości jubilcuszoowych. 
Z okazji jubilenszu postanowiła 
„Gwiazda“ lwowska złożyć wieńce 
na trumnic Fundatorki śp. Karoliny 
ks. Lubomirskiej w podziemiach kla- 
sztoru 00O. Kapucynów w Rozwa- 
dowie. ua grobowcu prezesa Ś. p. 


Mieczysława Darowskiego w Krako- 
wie i innych założycieli i 
nych swoich członków. 


zasłużo- 


KS, DR. SZYDELSKI. 2) 


Ś.p. Arcyhiskup Bilczewski. 


(Ciag dalszy}. 

Pobyt na studjach za granicą 

musial przyczynić się znakomicie do 
pogłębienia wykształcenia i zaznajo- 
mienia się z pracą źródłową. Śp. ks. 
Biłczewski stawał teraz obok Śp. ks. 
„Pawlickiego i Śp. ks. Marjana Mo- 
rawskiego, głośnych profesorów 
krakowskich, jako siła młoda, ale 
bardzo dobrze naukowo przygoto- 
„wana. Kierunek pracy mial już wy- 
tyczony: nie spekulacje filozoficzno- 
‘teologiczne, ale studja krytyczno-hi- 
storyczne, uwzględniające przede- 
wszystkięm stare teksty, napisy i o- 
brazy stały się jego zajęciem umiło- 
wanem. 
i Owocem owych studiów archeo- 
logicznych we Włoszech i Francji 
była pierwsza poważna praca Śp. ks. 
JBilczewskiego. w literaturze polskiej 
¿dotad prawie terra ignota: „Archeo- 
alogia Chrześcijańska wobec historii 
łKościoła i dogmatu“. Kraków 1890, 
(str. AVIII--337, 


mamma zy E mmen WEZ Z ZWZ, > A ZH OZ 
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Z Przedmowy w tej książce do- 
wiadujemy się, w jakim celu była 
napisana. Autorowi szło w pierw- 
szym rzędzie o dostarczenie litera- 
turze polskiej podręcznika, któryby 
spełniał w Polsce to zadanie, jakie 
spełniał w Anglii podręcznik „Roma 
Sotteranea* Spencera Northcote'a i 
Browułow'a, przetłumaczony na 
francuskie i uzupełniony przez Pa- 
wła Allard'a „Rome Souterraine“, 
lub niemiecki podręcznik Klausa 
„Roma Sotteranea*. „Die römischen 
Katakomben“. „Gdy tak za granicą 
— pisze Autor —- już w szerokich 
kołach panuje zapał do starożytno- 
ści chrześcijańskich, u nas niema do- 
tad żadnej książki podręcznej, z któ- 
reiby się można dowiedzieć o ruchu 
powyższym i poznać choćby waż- 
niejsze zdobycze tej nowej gałęzi 
wiedzy“. 

Ale nie był to cel jedyny. 
w wyższym jeszczę stopniu kiero- 
wal się wzgłędani na obrone Ko- 
ścioła i dogmatów wiary katolickiej 
wobec coraz ważniejszego rozrostu 
teologii racionalistycznej w Niem- 
czech, o czem zównież świadczy, 


Autor 


ENNY oe ZZA ZE AE EE E O OOZĄ 


Przedinowa zarówno w tej pierwszej 
pracy, iak też w pracy następnej 
„Fucharystja”. „Archeolozja chrze- 
ścijańska —- mówi Autor — ważną 
jest dla historji początków Kościołą, 
a niemnieiszą jest ważność tych 
pomników cmentarnych dla teologji 
dogmatycznej, zwłaszcza w naszych 
czasach“. „Wobec tych wrogów, 
zdaniem których Kościół dzisiejszy 
i jego Credo w niczem nie są po- 
dobne do Kościoła i do wiary pierw- 
szych wieków, nie wolno katolikom 
lekceważyć tych pomników“. „Część 
druga -—- pisze Autor dalej — jest 
pierwszą obszerniejszą próbą zużyt- 
kowania zdobyczy archeologji chrze- 
Ścijańskiej dla celów apologetycz- 
nych w dziedzinie dogmatu“. 

Miał wreszcie przy pisaniu tej 
pracy na względzie także cel bliższy 
i osobisty: habilitacię. „Nosiliśmy się 
oddawna z zamiarem — mówi w 
da Ji -- uzyskania dacentury 

e Wszechnicy Jagiellońskiej". 

O pracy swej pierwszej pisze Au- 
tor skromnie: „Dziełko to nasze o- 
piera się. jak wszystkie inne tego 
rodzaju prace" — mą tu na myśli 


Dume 
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wspomniane wyżci podręczniki — 
„głównie na badaniach Rossi'ego I 
Le Blant'a". W rzeczywistości jed- 
nak jest to praca poważna, napisana 
z talentem i uniejętnie, dlatego szyb 
ko stała się głośną w Polsce, a 
wkrótce ks. dr. J. Tumpach przeło- 
żył ją na ięzyk czeski i wydał w 
Pradze w r. 1898, 

Treści tej pracy tu nie przyta- 
czam podkreślam jednak, że już w tej 
pracy autor widocznie zwracał 
baczniejszą uwagę na ikonografię, 
związaną z czcią N. Marii P. i na 
Eucharystię. Te dwie kwestje już 
wówczas widocznie specjalnie go 
zajmowały i miały się stać w przy- 
szłości, w czasie gdy został iuż ar- 
cybiskupem rozległej djecezji, głów- 
nyin tonem w jego pracy apostol- 
skiej. 

„Archeologja Chrześcijańska” da- 
ła Autorowi docenturę w Krakowie, 
a następnie profesurę nadzwyczajną 
dogmatyki szczegółowej we Lwowie 
w styczniu 1891. W r. 1893 został 
profesorem zwyczajnym. 


(C. d. a) 


Organizacja cechów na Wołyniu. 


Korespondencja własna „Gazety Lw.*). 
Łuck, we wrześniu 1923. 
Tut. cechy podjęły domosłą ini- 
ciegtywę w sprawie organizacji na 
Kresach wscłiodn. rzemieślniczych 
cechów, Cechy te powstały na Wo- 
łymiu za czasów Zygmunta I. w 
pierwszej połowie XVI. w. i istnia- 
ły w większych miastach i mia- 
steczkach. Następnie jednak zostaiy 
ibrzez rząd rosyiski skasowane. 
Obecnie przystępują polscy rze- 
uieślnicy w Kównem do reorgani- 
zacji dawnwiej istniejących cechów. 
„W tym celu niasarze i szewcy ró- 
'wieńscy poddali się egzaminowi, 
przeł tut. komisią kwalifikacyjną, 
na tej podstawie otrzymają majster- 
skie dyplomy i przystąpią do zawią- 
zania cechów szewskiego i masar- 
skiego. W Lucku przygotowuje się 
zawiązanie kombinowanego cechu 
krawców, szewców, ‘stolarzy i kc- 
wali, ze względu na niską ilość kwa 
lifikawanych majstrów 
Wedle DEE dlejów majster ima 
prawo ra dostawy wojskowe i rzą- 
dowe, Prawo nauczania, szyłdu, u- 
trzymywania lokalu na froncie itd. 
Nowe organizacje niewątpliwie 
przyczynią się do wytępienia par- 
tactwa, panoszącego się na Kresach 


wschodnich. 
poz m 


i6 sięto Polskiej szkoły. 


Kiuro Komitetu. -— Sprawa organi- 
zacji odczytów, 


Lwów, 19. września. 
Od środy, 19. września, rozpo- 
czyta swe czynności Komitet wy- 
konawczy Sekch chbchodowej Komi- 
teiu Obyw., zostaijącej pod prze- 
woduictwem p. prez. Dembowskie- 
go. Biuro Komitetu mieści się w sail 
obrad Rady Szkolnej anicjskiej, przy 
pl. Św. Ducha L 3. IL. p, (nad Ka- 
warrtią Wiedeńską, wejście od od- 
wachu). Godziny urzędowe codzien- 
uie od godz. 6 do 7 wieczorem, w 
niedzielę i Święta od II do 12 rano. 
Do bitra tego zwracać się należy 
‘we wszystkich sprawach, dotyczą- 
cycli obchodu, tak iistowiyie, jak i v- 
sobiścic, zarówno ze Lwowa, jak 
iz prowincji. 
stowarzyszenia, instytucie kuitu- 
rale i oświatowe, zakłady mauwko- 
wę itd. we Lwowie i ra prowincji 
pragnące urządzić w dniu 15. paź- 
dziernika, czy też w innych dniach 
odczyty o Konarskim i Komisji Edn- 
kacyinci, zechcą zwracać sę o in 
forntacie, materja! adczytowy i pre- 
legertów do Biura Komitetu (pl. Św 
Ducha l. 3. M. p. Rada Szkolna), do 
sekretarza Komitetu p. insp. Aloize 
go Wanrtzury. Uprasza się o zgio- 
szewia jak najszybsze. 
mA 


£ ruchu 
wydawniczego. 
—— 


Dla amatorów.bibliefilów wydał Ke- 
nitet obchodu 150-tcj rocznicy ustano- 
wienia Komisji edukacji narodowej i 
zgonu ks. Stanisława Konarskiego dziela 
jego czterotomowe „O skutecznym rad 
sposobie albo o utrzymywaniu ordyna- 
ryinych Seymow'. Jest to druk anosta- 
tyczny. naśladujący w naidrobniejszych 
szczegółach pierwsze wydanie pomni- 
kawcj pracy Ks. Konarskiego. Fachow- 
cv ocenią. ile to wymagało kosztów i 
trudu,  amatorowie-bibliofile pozyskaii 
dla swych zbiorów książkę, którą się 
pochlubić możemy wobec swoich i ob- 
cych. Zwracamy na to wydawnictwa 
szczególniejsząa uwagę i polecamy je go- 
rąco zbieraczam wartościowych okazów 
palskiej kitury. 

z n ee 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. września 1923. 


Wrażenia z cytadeli warszawskiej. 


MEiN Warszawy. — 


sca stra.enia, — Wspomnienia więzienne. — Dz'siejszy wygląd 
cytadeli, — Wrażenia, — O zachowanie psnteonu męczeńskiego 
bohaterstwa. 
(Koresp. wł. „Gazety Lwowsk./9. 7 


Warszawa, 16 ówrześnia, 


Żadne z miast polskich nie posia 

da w obrębie swoim takiego $wie 
żego i świetnego mogilnika, jak War 
szawa. Ta płocha, ta gwarna, ta 
Lłyszcząca , zbytkiem, ta najlekko- 
myślniejsza ze wszystkich grodów 
polskich postada w sercu  swoien 
struny, napięte na ton najwyższega 
tragizmu. 

Niechże mi darują cienie obrań- 
ców Lwowa, że ich cichego cmen- 
tarza nie stawiam na równi ze sto- 
kami Cytadeli warszawskiej, albo- 
wiem, czemże jest Śmierż w entuz- 
iazmie bitwy, z bronią w ręku w po- 
równaniu ze śmiercią z ręki kata.. 
ze Śmiercią bez chwały, a mas 
i bez współczucia ze strony roda- 
ków! 

Jedmej wrześniowej niedzie'i n- 
rządził Związek byłych więźniów 
politycznych wycieczkę do Xgo pa- 


wilonu j na miejsce iracenia. 
Zebrało się osób kilkaset, ot 
„miałki naród” — jak mówią nad 


Wisłą robociarze — kilka studentek, 
jakieś panienki z magazyrów, iro- 
chę wojskowych — 'wszystko z tych 
sfer co to najmmiei jadają i najczę- 
ściej giną. 

Wycieczka zorganizowana była 
jak najfacalnie;; Ani programu. ani 
zapowiedzianych objaśnień, ani cd- 
powiednich wydawnictw -- iediuem 
głowet nie z tego i coby przy ta- 
kiej sposobności zrobić było możua, 
coby zrobić należało. 

Tylko od czasu do czasu wyry- 
wa się ktoś z publiczności: „tu, w 
tej celi siedziałem, „za moich czar 
sów było tu inaczej“. Wtedy doko- 
ła byłego więźnia cisną się ludzie, 
by z ust jego posłyszeć, jak to w 3- 
nym X-tym pawilonie bywało. 

Puubliczność dzieli się na grupy, 
otacza mowców, słucha chciwie, do 
prasza się o informacie. Robociarz 
jakiś odczytuje nam swój wiersz, 
napisany w celi cytadelnei. Raz je- 
dyny w życiu zdarzyło mu się być 
poetą, gdy ból i tęsknota dobrały 
się do nerwu poezji. W wierszu są 
iniecjsca zupelnie ładne i silne. 

X pawilon! Ileż razy słyszało 
się ten wyraz w dzieciństwie! Ileż 
wspomnień rodzinnych wiąże się Z 
tą nazwą! 

Więc to jest miejsce, gdzie wię- 
dła młodość naszych ojców i dzia- 
dów, to miejsce, z którego prowadzo 
no ich na szubienicę, albo w kator- 
cç?! To ta brama, u której na wi- 
dzenie z więźniami czekały nasze 
babki, matki?!.. Więc to jest to sa- 
nio więzienie, które zapełniali i lu- 
dzie naszego pokolenia, aż po dni 
wojennej burzy?! To miejsce grozy 
robi dziś wrażenie nędznej rudery. 
Pozmieęniano tu wszystko i po wiele 
razy, zacierając Ślady i wspomnienia 
przeszłości. Rosjanie bielili Ściany i 
odnawiali raz po raz, zamazując naj- 
bardziej interesujące napisy i najgo- 
dniejsze wspomnienia nazwiska. 

Niemcy  restaurowa' X pawilon 
gruntownie; zaprowadził. nawet cen- 
tralne ogrzewanie pracowici ci oku- 
panci. Mimo to w niektórych celach 
stoją jeszcze dawn? piece, w innych 
tylko ich szczat% Zresztą — pust- 
ka, mrok, rur. wieje z korytarzy, 


Wycieczka də X. pawilonu i na miej- 


z cel — niektórych maleńkich: czte- 
ry kroki wzdłuż i dwa w szerz — 
i okienko zamazane u góry! 

To nie ten X pawilon, o któryin 
słyszało się dlugie ponure powieści! 
Władze polskie zamiast zachować 
temu miejscu możliwie dawne obli- 
cze, znaczną część cel zajęły na 
mieszkania prywatne. Dość powie- 
dzieć, że na drzwiach celi. którą 
wskazuja jako celę Trauguta, figu- 
ruje bilet wizytowy iakiegoś majora. 
Oczywiście nie major w niej miesz- 
ka ale jego ordynans. Jedną tylko 
cele Pilsudskiczo zupełniono wień- 
tami i umieszczono w niej portret 
dostojnego więźnia. 

Wielkim głosem wołaćby powin- 
na Polska cała o zachowanie nam 
tej jedynej, w swoim rodzaju, pa- 
miątki w dawnym jei kształcie, o 
przywrócenie tym celom dawnego 
ich historycznego charakteru i wy- 
gladu. o ustalenie przy pomocy źró- 
def historycznych, kto z głośniej- 
szych więźniów daną celę zajmował 
i położenie odpowiednich napisów, o 
utrzymanie w dawnym stanie zaró- 
wio kancelurji. iak miejsca widzeń, 
kazamat, lochów, o usunięcie ludzi 
żywych z tego grobowca, o zamic- 
nienie X pawilonu w świątynię, po- 
święconą martyrologii polskiej, w 
panteon inęczenników!... 

idziemy na miejsce 
Rok 46. 43. u potem proces pierw- 
szego Prolełariatu, a potem rok 
1905, 1906, 1907, 1908, a może i okres 
wielkiej wojny przyniosły tu ofiary. 
Dziś nikt iuż nie wie dokładnie, czy 
wszystkich skazanych tracono w 
tem micjscu, czy i w innych okoli- 
cach, na innych stokach twierdzy ?. 

Dziś micjsce to przedstawia się, 
iak następuic: odcinek stoków cyta- 
delnych. zbiegających ku Wiśle, od 
której odgrodzony jest wysokim 
mureni twierdzy. Z prawej i lewej 
strony, stojąc twarzą ku Wiśle, wi- 
dzimy dwie bramy: jedną z nich, 

lewej, nazwano za polskich już 
czasów Bramą Okrzei, drugą, tą z 
prawcj stronv Bramą Mireckiego. 
Tędy wchodzili młodzieńcy, pełni sił, 
by dumne, buntownicze głowy wło- 
żyć w pętlę stryczka... Tu ich witała, 
stojąca dziś jeszcze szubienica o 
pięciu hakach... ale tu ich witała tak- 
że spojrzeniem swojem ziemia oj- 
czysta i wiślane, szeroko rozane 
wody... I musiał być dla wielu z nich 
widok tego krajobrazu w godzinę 
śmierci, jakby ostatnią  pieszczotą 
matki i pokrzepieniem sił na mo- 
ment ostatniej męki. 

Bliżej Bramy Mireckiego wznie- 
siono krzyż. W czterech rogach o- 
urodzenia tkwią cztery mniejsze 
krzyże. To na pamiątkę 5-ciu człon- 
ków Rządu Narodowego, którzy jed- 
nak nie tu śmierć męczeńską po- 
nieśli, lecz poza murami Cytadeli, u 
wylotu ulicy Zakroczymskiej, w miej 
sen, dotąd Ściśle nieoznaczonem i 
które prawdopodobnie nigdy iv” ści- 
śle oznaczonem nie będzie. 

Poniżej, przed samym murem 
siągną się dwa długie rabaty kwia- 
towe. Podobno tam grzebali Moskale 
zwłoki straconych. Na jednem miej- 
scu tej strasznej kwiatowej grzędy 
położono maleńki krzyżyk ku czci 


stracenia. 
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Mireckiego, kwitną tam uztery pon- 
sowe TÓŻe... 

Między rabatami jest w murze 
urtka. Furtka ta wiedzie do domku... 
kata, domku, zachowanego jeszcze 
w całości nad brzegiem rzeki. On 
zapewne miał klucz od tej furtki 
i jak Przeznaczenie wchodził nią © 
naznaczonej godzinie egzekucji. 

I to wszystko! 

Prawie nic! a tak wiele! 

Niepodobna niemal uiąć w słowach 
wrażenia. które na tem 1niejscu o- 
garnia. To bynajmniej nie cień przy- 
enębienia, jaki się z każdego wynosi 
cmentarza; to nie sinutek, nie roz- 
pacz, nie żal! Przeciwnie! To radość 
iakaś mocna i duma!.. to odczucie 
głębokie i niespodziewane. że Śmierć 
bohaterska właściwie nie jest $mier- 
cią! 

I tylko oburzenie na współczes- 
nych i Ździwienie, że to miejsce nie 
iest dostatecznie uczczone! 

Wróżyli poeci, że „będą nasze 
więzienia ciemne miejscem odpustu 
ludzkości”, że „pielgrzymką do nich 
pójdą narodv, ogniwa kajdan rozbio- 
rą i jak relikwie na cześć swobody 
całować będą z pokorą“. Tymcza- 
sem zaś, tymczasem my sami nie 
idziemy tam z odpustem, z nabożeń- 
stwem, z glorią!.. nie idziemy pc 
Komunię siły, po Sakrament roz- 
grzeszenia! 


Każdy, kto rozumie, czem dla 
zdrowia duchowego narodu jest kult 
bohaterstwa, jak dobrze iest, gdy 
„lud się rozhardzi i będzie o swych 
ojcach przypominał, jak śmiało na 
Śmierć szli, gdy wróg wyrzynał"... 
Każdy, mający w duszy cześć dla 
heroizmu, wołać będzie o uświęce- 
nie tych miejsc, godne tego zasobu 
sił duchowych, jaki w nim spoczywa 


złożony. H. C. 
aa? anana N 


Ujednastajnienie legitymacji 
dla oficerów, pracowników cy- 
wilnych w instytucjach wojsko- 

wych i weteranów, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19. września. 


Z dniem 1. października b. r. zostają 
ujednostajnione legitymacje: 1) dla ofi- 
cerów w Stanie czynnym, nieczynnym i 
w stame spoczynku, dla duchowieństwa 
wojskowego, urzędników wojskowych i 
chorążych, 2) dla etatowych iunkcjonn- 
riuszy państwowej służby cywilnej, za- 
trudnionych w oddziałach, zakładach i 
urzędach wojskowych i 3) dla wetera- 
nów powstań 1831, 1848 i 1863 roku. Dla 
każde] z tych trzech grup wydawane bę- 
dą legitymacje odrębnego typu z ważno- 
ścią do 31. grudmua 1923 raku i przedłu- 
żone następnie przez władzę kompetcit- 
ińą corocznie na dany rok kałendarzo- 
wy. 

Rodziny oficerów (żona i dzieci do 
lat 18), którym również moga być wy- 
stawiane legitymacje wzoru nowego, nie 
nogą korzystać z ulg przejazdowych na 
sulejach na podstawie danej legitymacji. 

Dla oficerów i urzędników wojsko- 
wych, przy przejazdach kolejami na 
podstawie danej leritymacj.  uniiorm 
wojskowy nie będzie obowiązujący, Z 
chwilą przeniesienia oficerów do rezer- 
wy, utracą legitymacje ich swą ważność 
i zostaną odebrane przez właściwą wla- 
dzę; w miejsce tych legitymacii wyda 
ię tym oficerom „kstążeczki stanu służ- 
by”, które jednakże nie będa uprawra- 
ły do ulgowych przejazdów. 

Rozporządzenie to nie dotyczy niż- 
szych stopni wojskowych  (szeregow- 
ców, podoficerów, rezerwistów i t. p.). 
którzy przy przejazdach ulgowych winni 
nadal być w unfformie wojskowym i le 
gitymować się dokumentami podróży lub 
przepustkami, wystawianemi przez wła- 
Ściwa wladze, na Ściśle oznaczony ter- 

„in. 
z — z 
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A ruchu ortodoksów żyd. 


Lwów, 18, września. 
,  Ortodoksi żydowscy w Polsce od pe- 
wnczo czasu Zaczynają się organizowac. 

Organizacja ich pod uazwą „Agudy”* 
posiada już w całem Państwie szereg 
sksbozytur. 

Onegdaj poseł ortudoksyiny do Sej- 
mu polskiego, rabin Lewin. złeżył przed 
swoimi zwciennikami sprawozdanie 
światowego kongresu 


że 
ortodoksów ży- 


dowskich. który niedawno obradowa! 
we Wiedniu. 
Wielka sala w Izbie rękodzielmicze! 


była szczelnie zapełniony tłumem orto 
doksów lwowskich. Na wstępie rabin 
Lewin złożył podziękowanie polskiemu 
posłowi we Wiedniu za życzliwość oka- 
zaną dełegacji ortodoksów z Polski na 
kongres „Agudy*, W barwauem przejnó- 
wietiu wskazał poseł Lewin na znacze- 
nie „Agudy”, która postawiła sobie za 
cel pracować nad religijnem  odredze- 
niem żydowstwa „Aguda“ dążyć będzie 
„do odciągania młodzieży żydowskiej ni 
hase! wywratowych i otoczenia zanied- 
banej części młodzieży żyd. ciepłem re- 
liginego życia. Religia wśród młodego 


„pukelenia żydowskiego — stwierdzil 
mowca — zupełnie straciła na wartości 
‘i to stanowi — zdaniem mowcy — naj- 


smutniejszy objaw obecnej doby. Rel- 
gia bowiem mówił rabin Lewin — 
inic stanowi dla żydów rzeczy prywat- 
nej. przeciwnie posiada znaczenie suwe- 
"enne, Mowca wypowiada się w zasa- 
dzie za pracą w Palestynie, pragnie jed- 
rak. by program palestyński nie obniżył 
uczuć religijnych żydowstwa, Nawołując 
zebranych do pracy nad odrodzenie 
reiigijieim wśród szerokich mas żydow- 
skich przy uchwaleniu odpowiedniej re- 
zelucji zakończono zgromadzenie, 


2 kroniki Targów Wschodnich. 


1 Zamknięcie II!. Targów wschodnich. 
Oncgdaj dckonano zamknięcia III, Tar- 
„gów Wschodnich, W tym niu dał się 
lzauważyć ożywiony ruch public'ności, 
„która korzystając z zezwolania J:tajli- 
cznej sprzedaży pozostałych ekspona- 
tów, uskuteczniała liczne zakupy. Do u- 
statniego dnia sprzyjała Targom nad- 
'zwyczajna pogoda. 

Prezydent Rady Portu 1 Dróg wod- 
inych w (idańsku do Zarządu Targów 
M schodnich. W imieniu delegacji Wol- 
nego Miasta (idańska, która bawiła 
Przed kilku aniami na FW. wystosował! 
piezydent Rady Portu i dróg wodnyca 
w Gdańsku p De Reynier następujący 
list de Zarząd: TW. „Wróciwszy wczo- 
„raj wieczór du Gdańska pozwalam so- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. września 1923. 


be imieniem Rady tortu raz jeszcze po- 
dziękować Fanoin za miłe przyjęcie, 
jakie iam Panowie we-Lwowie zgoto- 
wah Jak juz miałem sposobność zaz- 
leczyć, Orgati/ycja i powaga Waszych 
Targów obudziła w nas prowdziwy po- 
dziw. Śmiemy oczekiwać jak najlepszych 
wynikow z tej pierwszej próby kontaktu 
między Lwowtu a Udańskiem i mamy 
nadzieję, że dla umociucnia założonyci 
wlasnie fundamentów będziemy micii 
rychło sposobnesé powitać w (idańsku 
urzedstawicieli handlu Waszego okregu. 
'iezekując z ralością przybycia Panów, 
crosimy uprzejmie wraz z naszem po- 
dziękowaniem pizyląć zapewnienia Szr- 
decznej życzliwości”. 

Zainteresowanie Targami zagradicą. 
zarząd Targów otrzyma: w ostatnizn 
duiach cały szereg listów od poważnych 
ium angielskich. francuskich, hkolender- 
skich i portugalskich z prośbą © nadls- 
słamie katalogów i prospektów l Fw. 
Fakt ten Świadczy œo ciągle wzrastają- 
cem zainteresowanie Tarzami na Zacho- 
dzie, 


M Kydawnictwa. 


Dalsza, bardzo doikliwa i p'zed 
paru jeszcze dniami nie przew.dy- 
wana podwyżka ceny papieru dru- 
kowego i kosztów druku, tudzież 
gwałtowne podrożenie w osta:nie 
dniach cał*go sze egu inny.h arty 
sułów, niezbednych «la druku ga 
ze'y, zmuszają nas do dalszego ped- 
niesienia ceny pojedynczego egzem 
piarza i prenumeraty. 

Począwszy od 


20 września 1923 r. 
kosztuje 1 egzemplarz „GAZETY 
LWOWSKIEJ“ 


5.000 Marek 
Prenun erata miesięczna po- 
cząwszy oc l października wynosi: 
bez dostawy 119.000 Ms. 
z dostawą lub prze- 
syłią pocztową 125.900 
za gran cą 180.000 , 
Wszystkich P, T. Prenumera- 
torów prosimy o bezzwłoczne wy- 
równanie ws*ystkich zaległości za 
czas poprzedni. 
Wydawnictwo 
„„Gażety Lwowskiej*, 
—— 


Kronika. 


Środa 19. września. Rz. kat.: Janua- 
rego. r. kat.: Wasp, cz. M. Słow: Krze- 
punira. 

Pan Prezydent Rzpitej udaclił exc- 
matur p. Antoniemu Wietrzakowi, kon- 
sulowi generalnemu Guatemali, na ob- 
szar Rzpltei z siedzibą w Gdańsku. 

Rekoywalescencja p. Marszałka Rataja 
potrwa dłużej aniżeli przewidywano, ti. 
do końca b. m. tak, że pan Marszałek 
powróci do Warszawy dopiero około |. 
października. 

Radca poselstwa łapońskiego w Par 
ryżu Noataka Sate otrzymał noinnazcję 
na posła polskiego w Warszawie. 

Wycieczka sejmowej Komisji odbudo- 
wy na objazd wschodniej części Woje- 
wództwa białostockiego, wyjeżdża Z 
Warszawy 27. b. m, 

Malarz Kazimierz Pochwalski po- 
wziął zamiar wykonania portretu Pre- 
zydenta Rzeczposoolitej p Wojciechow- 

kiego i w tym celu udał się do Spały. 

Pomnik Warneńczyka. Towarzystwo 
polsko-bułgarskie w Warszawiie posta- 
nowiło wznieść w Warszawie pomnik 
Władysława Warneńczyka. Uczestnicy 
wycieczki bułgarskiej podczas pobytu 
v Warszawie złożyli na ten cel 50 do- 
larów. 

Połak na katedrze uniwersyteckiej w 
Pradze. Czesko-słowackie tninisterstwo 
Szkół i oświaty nar. oraz rektorat cze- 
skiego fakultetu filozoficznego na Uni- 
wersytecie Karola w Pradze, zaprosiły 
prof. filoz. na Uniwers. pozn, Kozłow- 
skiego do wygłoszenia odczytów na pra- 
skim Uniwersytecie w semestrze 1923-4. 
Prof. Kozłowski przyjął zaproszenie i 
wygłosi odczyty z dziedziny filozofji pol 
skiej oraz współczesnej filozofji francu- 
skiej, angielskiej i amerykańskiej. 

Nowa placówka uarodowa. W Krako- 
„ie odbyło się walne zgromadzenie dc- 
legatów Tow. Wzaiemnych Ubezpieczeń 
„Wisła*, na którem uchwalono rozwiąza 
nie Towarzystwa wobec tego. że agen- 
dy jego przyjęła polska dyrekcja Wza- 
znimych Ubezpieczeń, działając na pod- 
tawie ustawy o przymusie ubezpiecze- 
nia. Majątek „Wisły“, a mianowicie ka- 
mienicę II. p. naroźną przy zbiegu ulic 
Radziwiłłowskiej i Niecałej przekazało 
valne zgromadzenie fundacji mającei 
powstać pod nazwą domu ludowego „Wi 
sty“ w Krakowie. Dom ten po rozwiąza- 

iu umów z lokatorami, ma służyć po 
wieczne czasy na udzielanie gościny i 
noclegów  przejeżdżającym przez Kra- 
ków emigrantom i reemigrauten pel- 
skim. Na udzielanie gościny i noclegów 
Polaków przybywającym da Krakowa 


na ziazdy i zgromadzenia o charakterze 
oświatewym. społecznym i gospodar- 
zyn. Udzieianie pomieszczenia krakow 
skim Towarzystwoni ludowym mającym 
siedzibę w Krakowie. których statut ni 
a celu szerzenie wśród ludu wiejskie 
oświaty i wiedzy rolniczej.  Udzieliw 
pomieszczenia przedsiębierstwoni, kiore 
zalnują się wydawnictwem druków 
szerzących wśród wieickiroo ludu ośw ii 
: i wiedzę, mi J 
Zaby: i pamiątki miasta Krzko" 
zyskały już sławę Światową, caćz'cu- 
niu też przybywają don w mies AJ 
ietnich mniej lub więcej liczne wi $ 
ki Obecnie bawią pod Wawelem pru- 
fesorowie i studenci bułgarscy w iic 
60 osób. oraz Niemcy z bolskiezi u 
iezgo Śląska w liczbie 50 osób. Wy. zi"; 
atrzymał się w Krakowie prezes '*" 
sko-niemieckiego Irybunału, p. Pzws. 
Muriand z żoną i otoczeniem. 
Obywatelski Komitet  samoobzorny 
przeciw drożyźnie i lichwie Tozy ių 
czynność tak w kierunku organizac 
nym, jak i “wykonawczym, odnosi siġ « 
kompetentnych władz. do Minisierstn.. 
spraw wewnętrznych. do Wojewóuzy w 
magistratu i dyrekcji policih z róż 
nemi wnioskami i żądaniami, skie t 
nemi ku ukróceniu wybujałego peiisiuh 
ctwa, czyli tak zwanego handlu 
cuszkowego i samowoli jednostek. 
kających w  zdzierstwie  łatwezu 
szybkiego wzbogacenia się. Wskutei. i 
biegów Komitetu zaostrzyły już wła 
zakaz wykupywania produktów piće: 
przekupniów poza rogatkami, lub 
strony sklepikarzy po ulicach miastu. 
targach miejskich zaś przed godzin. 
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Drapa 


rano, Dalej polecily władze Wszy 14 
kupcom przedłożenie, w celu kon.: 
wykazów, istniejących poza obrębui. 


sklepów ich składów it magazynów z w- 
warami, niemniej przypomniały im obw- 
wiązek wyraźnego notowania cen nu 
przedmiotach, umieszczonych poza Szv- 
bami wystawowemi. Na targach odbv- 
wa się badanie mleka w celu stwierdzę- 
nia nadużyć przez dolewanie wody. a 
członkowie komitetu pownosili już do- 
niesienia przeciw poszczególnym wy- 
padkoiu zdzierstwa.  Dłuższego czasu 
będzie wymagać załatwienie postawio- 
nego przez Komitet — obok wielu in- 
nych — wniosku, aby władze pow róciły 
do dawnego procederu normowania cen 
maksymalnych, a to nietylko dla kup- 
ców, ale także i dla grosistów i wv- 
twórców, niemniej abv pociągały do od- 
pawiedzialności za lichwę żywnościowa 
także i producentów rolnych, w końcu 
aby traktowały jako lichwę żądania wła- 
Ścicieli realności i pcdnajmujących mie- 
szkamia ze strony lokatorów, względnie 
sublokatorów, miljonowych sum,  tytu- 
łem jednerazowego datku za pozwolenie 
sprowadzenia sie do naiętego pomiesz- 


„Twórcześć Młodej Polski". 


Lwów, 19. września. 

Mieliśmy cddawna do zapełnienta 
lukę, bardzo poważną w wydawni- 
ctwach specjalnych, poświęconych 
literaturze pięknej, estetyce i sztuce, 
'omawiających wszechstronnie tę 
dziedzinę, szerzących kult Piękna w 
najszerszcm tego słowa znaczenitt, 
dających całokształt rozwoju i ewo- 
lucji twórczości polskiej i obcej, nie- 
tylko w zakresie beletrystyki i po- 
czji. ale i w dziedzinie malarstwa, 
rzeźby, muzyki i teatru, śledzących 
pilnie ruch ten nietylko u nas w kra- 
ju, ale i zagranicą i w iniarę możtuo- 
ści obznajniujących czytelnika z 
postępem Piękna. kierujących go re- 
iką umicjętną po szczeblach twórczo- 
ści ludzkiej, pnuącej się wzwyż, szę- 
stokroć z zawrotną szybkością, czy 
też zbaczającej na manowce dróg 
całkiem nowych, będących nieraz 
'złudzeniern prawdziwego piękna i: 
+ztuki, skażeniem ich tylko i wyko- 
leieniem, w imię krzykłiwvch haseł. 
depczących bez skrupułu i zastaro- 
wienia przebtziiałc ideały -— Jla 
nowych, nie mających często z rze- 
,czywistem pięknem nic wspólnego. 
Pod tym względem zagranica od 
dawna wyprzedziła nas. Przed woi- 
„Ma jeszcze, zarówno we Francji 
Niemczech, jak i w Anglji, obdarza- 
mo czytelników wytwornemi wyda- 


wnictwaini, drukowanemi na piek- 
nym welinowym papierze. bogato i- 
lustrowanemi i szerzącemi z pietyz- 
mem kult piękna we wszystkich je- 
go odmianaci. 

Mierzyć musimy naturalnie siły 
na zamiary. Przy trudnych dzisiaj 
bardzo warunkach wydawniczych, 
drożyźnie papieru, druku itp. trudno 
sobie pozwolić na wykwintne 
wszechstronnie wydawnictwo, wy- 
kończone z finezią subtelną smak- 
sza literackiego i estety zarówno 
pod względem (reści wewnętrziei, 
jak i szaty zewnętrznej, dziś tak bar 
dzo kosztowtei. 

Niemniej jednak i usiłowania w 


tym kierunku grona ludzi dobrej 
woli. pragiiących zapoczątkować 


nowo powstające wydawnictwo, p. t. 
„Twórczość Młodej Polski“, zasłu- 
giwać winny ze wszechmiar ua po- 
parcie społeczeństwa i zaintereso- 
wanie się ogółu. 

W dzisiejszych smutnych czasach 
powojennych. kiedy pogoń za w$- 
mechem fortuny. za mamidłem zin- 
tego cielca jest tak powszechna. gdy 
zniotąca stopa wojny  wszechśw!a- 
towej zbrukała i spługawiła ideaiy 
duszy ludzkiej i obudziła w człowie 
ku zwierzę, nienasycone zda się 
bogactw i użycia. prawdziwą oazą 
stać się inoże placówka Piękna, pa- 
Święcona budzeniu twórczości, wy- 
szukiwaniu talentów, wspomaganiu: 


D EE O WETO W Z ZE CE WO RE R ZEE OE OZ) 


moralnem i duchowem tych, co, no- 
sząc w piersiach swych iskrę Bożą, 
iść usiłują wzwyż, ad astra, po u- 
ciążliwej drodze twórczości ducha. 

„Twórczość Młodej Polski”, kwar- 
talnik (na razi»), powstaje. jak wia- 
decimo, w Warszawie (redakcja: ul 
Pcáwale 4 redaktor: Kazimisrz Ga- 
jewski, wydawca: Stanisław Bech- 
ciński) i w programie swym, który 
podany iuż został do wiadon:ości pu- 
tliczneji. obejmuie powyżej wyinic- 
nione cele. 

szerzenie Piękna, estetyki i sztu- 
ki. budzenie twórczości ducha i 
wspomaganie w miarę możności jego 
adeptów -- będą głównemi wyżycz- 
vemi działalności tego pisma, któr- 
go pierwszy numer akaże Się już w 
połowie września r. b. 

W .odezwie od Redakcii kowiem, 
między iunemi, czytamy: 

„W duszne życie narodu polskio- 
go, zaćmiene chmura trosk codzien- 
rych, waśni klasowych wnosi ze so- 
bą, iako ożvwczy promień słońca - - 
"ową myśl, sowe basla i dążenii 
„łwórczość Młode: Polski"... 

Z pod wieśniaczych strzech, izb 
ieietniczych i rzemieślniczych, nis- 
rich poddaszy. inteligencji średniej, 
ław szkolnych i akader:iekich —. 
iułodzież. czująca w piersiach iskre 
ralerfu — znajdzie możność wypo- 
wicdzenia się na łamach „Twórczo- 


ści Młodej Pokki", 


„Celem jej — budzić polską myśl 
twórczą”, 

Redakcia daci, zaznaczając iż 
zamieszczać będzie i oniawiać wszel- 
kie utwory, wskazując zte i dobre 
ich strony, byle bv tylko zdradzały 
talent autora, ohiecuie proważdzić bo- 
gatą kronikę twórczości polskiej i za- 
granicznej dawać reprodukcie prac 
'zezbiarskich i malarskich mistrzów 
twarcześci polskiej i przyczyniać sią 
do w'zhczacenia i unarodowienia pol- 
skie: mysli twórczej. dawać wobec 
świzdectwo potęgi i bogic- 
Mar fw treześci palskieł. 

Odezwa redaukcvina w końcu za- 
Lsyka się słowami: 

„Pozbawiona wszelkich zabar- 
wieú partvinych „Twórczość Młod s 
noski” służyć będzie catei Polsce, 
-tanie się więc niezastapiomyen towa 
rzyszem każdego, kto myśli i czuie... 

Wszystkim zamierzeniow powyż 
szym przyklasnąć tylko naicży i ży: 
czyć powodzenia. Okowiązkiem zaś 
społeczeństwa icdnocześnie winna 
być gorące poparcie tei uowej pla 
cówki artystyczne: i iiłerackiej. pra- 
£nącel, iak widzirzy iść w życie : 
szerzyć kult Piękra. pod szczytneni 
hasłami: sztuki, estetyki i miłości 
tdczyzny. 


ść 
> WALE 


Maciej l ubieńskń. 


} 

-kania. 
niedopuszczeria do pośredniczcnia płat- 
nych taktorów mieszkaniowych. Rzeczą 
interesowancj publiczności jest skwapli- 
ewe odnoszenie się w poszczególnym Wy- 
padkach nadużyć do Komitetu Obywa- 
,telskiego, lub co jeszcze bardziej wska- 
jżane. przystępowanie do Towarzystwa 
„w charakterze członków. (ml. Ossoliń- 
skich J1 II, podwórze parter, Biwa u- 
bezpieczeń przemysłowców). DDoniesic- 
mia o tajnych magazynach będa podda- 
walu stwierdzeniu przez członków Ko- 
imstetu, Hne doniesienia zaś pilnie roz- 


W związku z tem sioi E 
ważauwe, o ile nie są bezimiennuemi i wy- 
kazują obek imienia i nazwiska także i 
adres żuluccgo SiĘ na poszczególne nad: 
użycia. 

F Jan Beruadiuk, zecer, przez lat 
czterdzieści pracujący wytrwale i su- 
mmiennie przy składamu „Gazety lwow- 
skiej", zmarł w 63 roku życia. 

Koło Akademickie Kresów Wschod- 
nich w Krakowie otrzymało z balu. u- 
rządzonego w Zakopanem i ze zbiórki 
tamże zainicjowanej poważną kwotę 
22,502.000 up. 

Znany zakopiański pensjonat 
szawianka'* 
szeniu 
kowy 

Wyizzd Krakowskiego Chóru Akade- 
mickicgo do Jugosławii, We wterek dnia 
15. bm. 


„War- 
sprzedany został Stowarzy- 
na 


oficerów dom wypoczyn- 


wyjechał krakowski Chór Aka- 
demicki na wycieczkę urlystyczią da 
lugosławli| Ekspedycja. złożona z 30 
„sób. ruszyła drogą na Bogumin i Presz- 
Lurg do Warażdynu, gdzie wystąpi z 
pierwszym koncertem już w piątek wie- 
czorem. Stamtąd udadzą się akademicy 
krakowscy do Zagrzebia, następnie zaś 
do Lublany, Suszaku. Spiittu, 
Mostaru, Sarajewa. Belgradu, Nowsze 
Sadu i Subotic. W drodze powrotnej 
wystąpi chór w Budapeszcie. oraz kilku 
miastach prowincjonalnych węgierskich. 
Na program Chóru Akademickiego skła- 
dają się pieśni ludcwe polskie, utwory 
wybitnych naszych kompozytorów, araz 
pieśni jugosłowiańskie i węgierskie. Kic- 
rownikiem artystycznymi wycieczki jest 
znany zaszczytnie dyrygent į kompozy- 
ter p. Świerzyński, kierownikiem zaś 6r- 
ganizacyjnym prezes Chóru p, M. Hisz- 
tm, - 

Rozszerzenie ulg kolejowych przysłu- 
gujących studentom szkół wyższych. Na 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
kolei żełaznych przyznaje się studentom 
szkół wyższych (akademickich) prawo 
korzystania z ulg taryfowych także w 
czasie przerw semestralnych, które wy- 
madałą w «kresie Świąt Bożego Narodze- 
nia i Wielkiej Nocy, jednak z warunkiem 
qbowiązkow:ego uwidocznienia w odpo- 
wiedniem miejscu zaświadczenia szkol- 


Kotoru, 


„GAŻETA LWOWSKA" z dnia 20. września 1923. 


semestralnej" i wskazania czasu ważni- 
ści zaświadczenia. Przerwa semestralna 
da studentów  FPoktechnuiki Lwowskież 
rwa od 1. do 10. lutego. 

Amatorom wycieczek polecić można 
Brouisława Lissa, właściciela samocho- 
dów, a zarażemi doskonałego szoiera 

Mleko podskoczyło również w cenie. 
Za litr tego niczbędncga artykułu sp5- 
żywczego płacany już od 12 do 15 ty- 
sięcy mp. 

Olbrzymi pożar w Starym Samborze. 
Dziś o agdź. drugiej w nocy wybuchł 
pożar, którewo ofiarą padło 70 damów, 
150 rodzin znajduie sic bez dachu. Po- 
mimo akcii rutunkowci straży pożarnej 
z Chyrowa i Felsztyna pożaru na razie 
mie zdołano zlokalizować. Szkody 
liardowe. 

(hì) Rozprawa przeciw sabotażysiom 

ukr. Zziwwii dziś się nie rozpoczęła Z 
powodu  niejawienia się dostatecznej 
liczby sędziów przysięgłych da wylo- 
sowania ławy. Wobec tego rozprawa 
rozpocznie się dopiero w sobotę. 
„ (h) Książek uwolniony. Wczoraj po 
godz. 2 pop. przewodniczący ławy przy- 
sęgłych odczytał wśród wielkiego na- 
pięcia werdykt, mocą którego sędzio- 
wie przysięgli na picrwsze pytanie w 
kierunku zbrodni morderstwa odpowie: 
dzieli 12 głosami przecząco, oraz dru- 
gie pytanie w kierunku zbrodni zabój- 
stwa również zaprzeczył: 10 głosami 
Na tej podstawie został Książek w zu- 
pełności uwolniony i puszczony na wol- 
ność. 

(1) Aresztowanie szpiegów czeskich. 
Straż celna w Siankach  przytrzymał:: 
ub. nresiąca pod zarzutem przekracza- 
nia .zielenej granicy“ dwu osobników: 
Józefa Strzelca i Jana Osmolowskiczu 
W toku dochodzeń policyjnych w Strv 
wyszło na jaw, że aresztowani należ 
do zorganizowanej szajki szpiegowskie. 
ua rzecz Czech. 

(h) Samobójstwo na tle zawiedzionej 
miłeśc. Wczoraj. wieczoreni usiłowa! 
pozbawić się życia przez zażycie kwasu 
saltego 22-letni Antoni Krywuła, zam. 
przy ul. Na Błonie 54. Pogotowie ra- 
tunkowe po przepłukaniu mu żołądka, 
odwiozło go do szpitala. Przyczvvą u- 
siłowancgo samobójstwa mała być za- 
wiedziona miłość. AKTY Wy. 

ih) Przejstnanie przez  dorożkarza. 

Dorożkarz nur. 150 majechał wczoraj w 
ul. Działyńskich na magazyniera kalejo- 
wego Antoniego Pasiekę, tak silnie, że 
interweniować musiała stacja ratunko- 
wa. 

(h) Rewizje za magazynami paskar- 
skimł zostały podjęte na nowo. Przy 
komendzie Lwów Miasto został pono- 
wnie utworzony oddział lotny pad kiero- 
wnictwem kom. Kotiarskiego, który już 
wczoraj w pierwszym dniu swej działal- 


imi- , 


| naści mózt się pechlubić dobrymi wynt- 
kami. I tak: w czasie rewizji w maga- 
zyjtagłi rzeźni tmiejskiej znaleziono wczo 
raj ukryte 3 wagony smalcu. zamagazy- 
nówanych w celach paskarskich. Punic- 
waż dyr. rzeźni p. Krzyształowicz nie 
mogi dać dokładnych wyjaśnień w 
sprawie tego smalcu. policia smalec za- 
kwesijatuwala. wagony opieczętowała i 
posiawiła straż aż do wyjaśnienia spra- 
wyv. W zwiazku z tą sprawą artszto- 
waro jednego Żyda, właściciela tego 
smalcu. 

EBY A DEE WARREN EE CHEMI 
Łtesitrdów iwowskicn. 


Repertuar Teatru Wielkiego” 
Środa, 19 września o godz. 7.30 „Po- 
Vas kwóla iegomeści“, kom. w 3 akt. 
tedleckicgo 
Czwartek, 


20 września osgode 7.339 
Cyganeria, cpera w 3 akt. Puccinicro 

Piątck. 25 września o zodz. 7.30 
„Dama Pikowa“, opera, Czajkowskiego 
(występ Bedlewicza). 

Scbeta 22. września o godz. 7.50 
„Coppelia* balet w 3 akt. (występ Kirsa- 
nowej i Fortunato), 


feoertnar Teatev Msłazo (Gródeckak 
Środa, 19 września o godz. 7.30 „1 ra- 
gedia dzieci“ >cló:herra. 
Czwartek $6 września o godz. 7.3) 
„Musisz być ARE ROME Neo akt 


Piatek, 2! wrześmia 0 sedz. 1.30 
. Musisz być moga“ kon. w 3 art. 

Sobota, 22 wrześuia o godz, 4.30 
„Musisz bzć rege kom. w 3 ckt. 


Rezertnar Testr Nowości, 
Środa, 19 września 0 godz. 
„Szkoła Kok . farsa w 3 akt. 
czwariek 21. 


września o godz. 7.30 
Madame Ponipadcur", operetka w 3 
uktacii 


Piatek 21 września o godzinie 
„Madame Pompadour“, operetka 
ukiach. 

Sobota, 22 września o godzinie 730 
„Szkoła Kok. ©. farsa w 3 akt, 


7.30 


7.30. 
w 3 


„Cygancrja“. Czwartkowe przedsta- 
wierie „Cyzganarjić dane będzie z nowo 
zaangażowanym p.;Drabikiem, który tak 
bardzo podobał się na pierwszym Wy- 
stębie Reżyseria poczyniła. jak wiado- 
mo liczue zmiany” tak. że przepyszne 
dzieło Pucciniego występuje w odnowio- 
nej szacie. 

P. Franciszek Bedlewicz został zaan- 
gażowany do opery lwowskiej I śpiewać 
będzie we czwartek w popisowej swej 
cartii w „Damie ;Pikowej”, 
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STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

1 17, l. p. 2 
Saja zebrań Giełdy pieniężnej, ul 

Akademicka i. 17 w parterze: 

telefon międzymłiastowy 

telcion lokainv 
Cala zebrań Giełdy zbożoweł ul. 

Rejtana l. 6, L p 962 
Generalny Seirc: Dr. Marceli 


Paneth: 
m eaa 


CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zetranta Gieidy pieniężnej; 
a) dla akcji: 
w poniedziałki, wtorki, czwarte 
ki i platki; 
przedgiełda od godz. 
gielda główna od godz. 
b) dla walut I dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót, 
niedziel i świąt od godz. 13.15 
do 14. 
Biuro: Akademicka L £7, 1. p. 105 
Mieszkanie: 3 Maja L 12. (l p. 1084 
Zebrania Giełdy zbożowej codzien- 
nie z wyjątkiem sobót, niedziel | świąt 
od godz. 1073 do godz. 12, w sali przy 


ul. Reitana L 6. L p. 
Joi 


hd a 
Giełda zbożowa. 
Lwów, 19. września. 
Giełda hardza nielicznie odwiedzana, 
<brety minimalne. Popyt za pszenicą l 
jytetn bez podaży. natomiast w sianie 
podaż bez popytu. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie bardzo słabe. 


460 


12.30—13.15: 
13.15--143 


Gietdy pozalwowskie 

Z powodu przerwy linii telefonicznej 
Lwów—Warszawa i Lwów—Kraków— 
Wiedeń netowań giełd warszawskiej, 
krakowskiej 1 zurychskiej nie otrzy- 
maliśmy, 

A 

Warszawa. (M.) W Gdańsku placono 
wczeraj za markę polską 74,612.50 da 
75.18714. przekazy na Warszawę 69.825 
do 70.175. 


W Berlinie markę polską półurzędo- 
wo notowano 49.000 do 51.000. Wypłaty 
na Katowice 52.450 do 53.530. 


Berlin 18. września, Marka polska 
50.000 mk. niem. 
Zagrzeb JS września, Przekazy na 


Warszawę 0.033. 


Enny maa 


upgo „na przejazd z powodu przerwy 


Urzędowa Cedu 


Nr. 201. 


bf 


Środa, 19, września !92%. 


m Gieldy Lwowskiej 


Waluta markowa, 


W dniu czisiejszym jak zwykle wa środę giełda efektów nieczynna, a gieida walut 
| dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu. 


Ceny 


miejsce stacia załadowania, 


PSZENICA krajowa ex 1923 T. 875000 | 900000 
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1924 t. ` = Si 
ŻYTO małopolskie ex 1923 r. -> = E 
e * małopolski roważałak 7 przemy. 

słowy p) e „py 6 0 =1VE a. «a am — 
OWIES: małopolski ex 1923 ©. . 45t ze a| — — 
QWIES małopolski ex 1923 r. — = 
KUKURUDZA: rumuńska atacja Śniatya *%,7,| — - 
ZIEMNIAKI jadalne s « « . a By « — oe 
FASOLA: błała Jal oj szej e = EF 
FASOLA: kolorowa FO O E — = 
GROCH: polny sie sle, ® « — -= 
GROCH: Victoris e "5 * . A e è . — — 
GROCH: % Victoria a a... Pa a |. è — en 
BOBIK: PE U y oña a s - -æ 
WYKA: . LJ) . ` ` « r a 2 ofo o — 
MIESZANKA: pastewna w złarał « o e || 7 = 
LUBIN: s R w Saw s a, Je e — = 
URECZKA: s. è ta) «a — ż. 


Sekretarjat Giełdy, 


zozamieją Sie w markach polskich 
ga 100 kg. bez podat m gzpoŻywczego, 


B. Kursa Zbożowe, 


Ceny 


roznmieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 


miełsce stacja załadowania. od | do 
MAKA: żytnia 70 proe. Loco Lwóm , . = — 
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów . . = = 
MĄKA: pszen. 70 proc. Loco Lwów . a :. = = 
MĄKA: przen. 50 proc. Loco Lwów, ;, « „| — — 
MĄKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów. +» « +, — — 
OTRĘB: przen. 0,67% 8 s a JE Te - - 
OTRĘB: żytni z d iw RPW SĘ = „ią 
MAKUCHY: Inlane Ii konopne | aj au4 - — 
MAKUCHY: rzepakowe T” - — 
WORKI: futowe wyrobu * Stradom, Warta 
Częstochowianka 75 kg. za sztukę . . . — — 
WORKI: używane, dobro, za sztuke . . . — a 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalną. . — -= 
SLOMA prasowana . . . « a na u En Z 
SIANO wołyńskie dk waw 4 an — 
SIANO słodkie krajowe prasowane PEPME W RE — = 
LEN . . O a s " - — 
KASZA FIRECŻANNA ` * a e a LI LU « nad — 
KASZA JĘCZMIENNA . „ e.. ; - - 
JAPI ISTA KW ASZONA O LJ e a e . . = —- 
PELAK E y a lu „EW. 0 -.T.©.2 En = 
Generalny Sekretarz Dr. Paneth, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. września 1923. 


OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


L. 12822723. Obwieszczenie. Celem 
obsadzenia prowizorycznie na próbę na 
2 lata utworzonej drugiej hurtowni ty- 
toniowej w Czortkowie, rozpisuje Dy- 
rekcja okręgu skarbowego w Czortko- 
wie postępowanie konkurencyjne. Nele- 
Życie ostempłowane i udokumentowane 
loferty przy dołączeniu kwitu na złożone 
w Kasie skarbowej w Earth ie wa- 
djum w kwocie 10,000.000 Marek, wnieść 
należy naipóźnicj do dnia 15. Rak 
mika 1923 godziny 12 w południe w za- 
pieczętowanych kopertach na rece Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Czortko- 
wie. Iuwalidzi wojenm. wdowy i sieroty 
po poległych i po inwalidach, tudzież 


współdzielnie, następnie wdowy i sierotv 
po żołnierzach i oficerach. wreszcie 
wdowy i sieroty po urzędnikach pañ- 
stwowyci i samorządowych sa wolni 
od składania nrzepisanego wadium i 
mają pierwszeustwo przed inuvmi ofe- 


rentami. Bliższych informacii zasięgnać 

można w Dyrekcji okręgu skarhowego 

w Czortkowie. v940-3 
Dvrekcia okręgu skarbowego. 


Czortków, dnia 15. września 1923. 
KONK URSI. 
L. (Gst. Człoszenie konkursu. Wv- 


dział powiaiewv w Sokalu rozp suic ni- 
rieijszenm konkurs na pezudę iużvniera 
dicwowezu z teminem wnoszenia tdo- 
kumentowanych podań do 10. paździer- 
nika 1923 włacznie. Mo t^i posady przy- 
wiązane są ponory VIII klasy nrzędni- 
[ków rzuduwych wraz z dodatkanñń. 
Przy wviazdach stezbkoówych płaci Wy- 
dział powjarowwy Jdvcty wraz z dodat- 
hamn unormowane dłu Arzedników rza- 
dowych YHE kiasv p'acy i rzeczywisto 
koszta pcdróży. Po roku zadev alającej 
służby następzjie Stabilizacia i pcesunię- 
cie do wyższej klasy płacv. Od handy- 
dutów na Se posadę wyraza Się: 
1) przynależności do Państwa Polskie- 
gc, 2) dewodu "kończenia Palitechnik: 
na wydziare inżynierii z 2-:6a eg tutnmiia - 
mi państwowymi. Kandydaci z praktyką 
drogou maja pierwsreństwe, Komisarz 
'rzade NE GLS katwer wski. 6920-2 
Sokal. dnia IU. wrzećnia JL 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


ko ATE: 144/23HL. Wdrożenie postęp: 
twania celem uznania za zinarłego, Fran- 
ciszek Szrom z Otałęży powołany w ro- 
ku 1915 do służby wojkowsej przy 32 
m@m obr. kraj., został wysłany następnie 
na front resyjski. gdzie w czasie walk 
około Sokala dna 15. czerwca 1916 będąc 
rannym — bez wiesci zaginął. Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachedzi ustawa- 
we domniemanie z par. 24 ust. c.. brze- 
to wdraża się na prośbę Weroniki 
Szram postępowanie celem uznania za 
zmiarłczo. Wydaje się przetu ogólne we- 
zwanie, abv udzielono Sądowi lub kura- 
'torawi Panu Drawi Febusowi Salamo- 
nowi adwokatowi w Tarnowie. którego 


ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie 


i też roku zaclorowawszy na tyfus 


go wiadomości o powyż wymienianvm. 
trarciszka Szroma wzywa Się. aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadom:i o swem 
Życiu. %ąd tutejszy ra ponowną prośbę 
po dniu 25. marca 1924 rozstrzygnie 0 
uziiańiu za zmarlego. 
Sąd okręgowy. Oddział TV 

tarnów unia i7, zierpma 1923, 6930-3 

T. V. 283/22/6. Andrzej lnglet, uro 
dzony 1876 w Dyłęgówce powiat Rze- 
szów. powołany ogóiną mobilizacją do 
służby wojskowej w sier A 1914 weie- 
lony do 18 Landst, Ber. Kom. bł przy 
dzielony do obsługi wiicera peiniącego 
służbę w Przemyślu. z upadeiem Prze- 
myśla w marcu 195 dostał się do nic- 
woli rosyjskiej, pędzony z transportem 
ieńców piechotą bvł widziany ną dwa 
tygodnie przed Wielkancca 1015 w Ja- 


rosławiu. Wdraża sic pastępawanię ce- 
leni nznania za zmarłego zagmimexo. 
Wydaje się wezwame. abv  udziejlma 
Saduui wiadomości o powys wymienio- 
nym. 
Sad okregowy. 
Rzeszów 20, lutego 1923. aal 


T. TISGÆrOo Wdrożenie pystepow a- 
nia celem uznania za zmarlego. Jan Tiu- 
tiunyk syu Michała, urodzony dnia |-zo 
lipca 1872 w Załdcu. osiatnio zamieszka- 
ty w Zołdcu, brał udział w wojnie iako 
żołnierz austr. 19 pułku *Landstwumu f 
wedle przeprowadzonych dochodzeń w 
bitwie wzdłuż teru kalejowego pod Stry- 
iem w r. 1915 zawinał. Odtyd nie ma o 


nim wiadomości, Można zatem przwiąć, 
iż zajdą warunki ustawowego  dojmnuic- 
mania śmierci po myśli par. 24 uc wagi. 


ust. z JI. marca 1918 Nr. 128 dzupp. Za- 
rządza się tedy na wniosek Paraszki Tiu 
tiunyk postępowanie celem uznania Wy- 
imienionej osoby za zmarłą, a związku 
Małżeńskiego zawartego ia dniu 2%. li- 
stopada 1903 między wymienionym a Pa 
raskawią Danilewicz za rozwiązany ©- 
głasza się zatem wezwanie. aby udziela- 
vo wiadomości o zaginionym sądowi lub 
p. adw, Dr. Włodzimierzowi Mallfkowi, 
którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Żaginionc- 
go zaš wzywa się, aby się jawil przed 


podpisanym Sądem, o ile żyje. lub w in- | 


ny sposób dał znać o gobie. Pe dniu 31. 
marca 1922 Sąd na ponowny wanlosek 
wyda ostateczne orzeczenie, 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 

Lwów dnia 30. sierpnia 1921. 6934 

T. 135/23. Edykt, Teodor Zub syn Mi- 
chała i Marji ur. 1. września 1880 r. w 
Streptowłe i tamże zamieszkały, służył 
w r. 1920 w armji ukraińskiej i w tym 
miał 
w szpitalu umrzeć. Wdrażając na wnie- 
sek jego żony Zoiji z Jasków Zubowej 
postępowanie cclem uznania go za zmar 
lego i malżeństwa z powyższą zawarte- 
go za rozwiązane, wzywa stę. by udzie- 
jono do I roku wiadomości o zazinia 
nym sadowi lub kuratorowi adw. Dr 
Moszyńskiemu w Złoczowie. poczet szt 
na ponowny wniosek rczstrzyvżnie. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Złoczów dnia 10 sierpnia 1923. 697 


Reflektanci zechcą 


Akcyjny Bank zwigzkowy 6.0. webwawie 


-. poszukuje 


niiynowanych urzędników Buealieji 
Lit3zą praklyką bNAOWą. 


zgłaszić się osobście u Szefa 
buchaiterji w godzinach od 10. do 11. rano, przedkłada- 
jąc równocześnie podania p semne oraz odpisy świadectw. ` 


Fabryka maszyn H. BERNDT, bódć, u. tardowa17 


Telefon 4-70 Telefon 4-7 23. 


Maszyny do obróbek drzewa 


aparaty do czopów, piły 
cyrku arnych do zmonło- 


Specja' ność fab yki 


Strugarki, wyrówniarki, strugarki grubościowe, 
taśmowe, piły cyrkularne. wały i łożyska do pił 


wania na drzewie, gryzarki wiertarki, podłuzne i t p. 


orar wiertarki szybkobieżne do metali, stołowe kolumnowe od 
jak rownież pędnie. 


0 do 4) mnuuśrednicy otworow, 


a Nadźwy czanego Komisariatu dla spraw 
walki z epidcmiaini we 1.5 Mól rozpisuie mniejszemi 
PE ETRS ZN A IE NGRFT A GANTE 

na sprzedaż większej Uosci zniszcęconychi aparatów dezyniekcyinyci, 
beczkowozów i szmelcu żelaznego oraz zbędnych częsci inwentarza 
szpitalnego, która odbędzie się dniu 44 września b. r. o godz. ko 
raro W garazu Esspuzyiury N, N K. na Jzłowcu (koszary 14 : 
ułanów). 

cacy wziąć udzał w powyższej licytacji winm złożyć wadjum 
w kwocie 1.00.0000 Mk. w kasie Fkspozytury N. N. K. wę Lwowie 
nl. Mickiewicza i. 2611. między g dz. tl a I3-tą względnie do rąk 
urzędującei Komisji przed bozpoczęciem licytacji. 


Sag KE Gi 1. 
© OGŁOSZENIE. 


© Z dniem 15 października 1923 po przedstawieniu 
© kuponu wypłaca FOLSKI BANK KRAJOWY w Warszawie 
©; jego ODDZIAŁY we Lwowie i Krakowie przedpłatę na 
© poczet dywidency za rok 1923 w wysokości 

Q 


Mkp. 250.000'— za kupon. 


Ekspozytura Niczene 


O Cukrownia i Rafineria Przeworsk 
o Spółka Akcyjna w Przeworsku. 


0060000 OZONE a OO ZE 


OODOOCOOOCECOGOG 


Kier. Rej. 1 ła. Lwów. À 


L. 7537/23/M. 
Konkurs. 


Kierownictwo Rejonu Inte dantury Lwów, sprze'a w drodze pu- 
bicznego przetargu wybrakowa:e przedm oty a mianowice: 

1. Około 9.000 kg. starego obuwia, 2, około 7.50 kg. papieru 
alrukowa.ego («siążki, cruki i odpadki pabierowe , 3. 12 par boków 
trewn'anych łóżek, 4. 71, par boków biaszanyc: łóżek, 5 8 par przy- 
.zółków biaszanych do łożek, 6. 14 par przyczółków drewnianych do 
hes, 7. 100 sztuk lamp różnego gatunku, 8. 135 kg. mater,ału wy- 

nkowe: 0 blaszarego i Źelacnzgo, 9. 314 kg. odpadków z poduszek 
erza, 10. 4459.25 kg. odpadków blaszanych i żelaznych na sto», 
I 14°71 kg. odpatków skórzanych, 12. 12 metr. węża gumowego w 
: sztukach, i3 227 kg. trawy morskiej. 14. 4600 kg. odradków bl:- 
ny czarziej, 15. 1.005 kg, żelaza kowalneg» na stop, 16 400 kg. rur 
vmowych, 17. 4550 sztuk trzonkćw od |ieczęci, 18. ckoło 1000 kw. 
'nków papie owych. 
Sprzedaż odbodzie się w biurze Kisrownictwa Rejo:u lat. Lwów, 
Fredry 2, dnia 4 pażdziernika b. r, o godz 10-tej i w tym czasie 
ts:ąp' komisyjne ctwarcie oiert i ewent. ustny przztarę. 

Odbiór sprzedanyci przedmiotów loco: 

ad 1. Okr. Zakład Mundurowy VI. ul. Marcina 30, 

ad 2, Ekonomat O. Z. M. VI ul. Zyblik ewicza 33. 

ai 3, 17 Magazyn sprzętów koszarowych O. Z. M VI. w kosza- 

ich Jabłonowskich, 

ad 18. Drukarnia D, O. K. VI. plac Bernardyński 6. 
dizie pow. przedmioty p: zed wniesieniem oferty rówaież oglądać można. 

Refektujący na zakupno winni wnieść należycie os emolowane 
oferty do Kierownictwa Rejonu Int. Lwów dnia 4 paźd iernika b. r. 
godz. 9 wraz z poświedczeniem złożonego w Kasie Kómtsji Gosp. O r 
Zakładu Gosp. VI. wadjum w wysokości 3'/, ` ferowanej kwoty. 


Kierownictwo Rejonu Interdentury Lwów. 
Lwów, dnia 14 września 1923. 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 96.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 100.00% mip..za granicą 130.000 mp. — Redakcja 
fzynna od g. 8 rano do 2 popoi, 2 wyiątkiem niedzisł I świąt. — Ra dakior nacz. przyjmują od g. 1—2 pop: — Listów ulefrankowanych 
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Kasy O. 141.690. 
e e O W OZ 


Koisha, Lwów, ul Churążczyzny JI. 


ole zwracaja. — Konto Poczt. 


